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ÓLHORZI COBZIEWNIE RAIO OPRÓCZ ON! POŚWIĄTECZNYCE. 
Adres Redakeyi 1 Admiaistracyi: Kijów, Rreszcatyk 38, 


Telefony: Redakcyi Ne 24-64. Administracy! Ne 16-72. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł. i od 5—7 


wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 


Piatek il (24) października 1913 r. 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE I LITERACKIE. 


Rok VIII 


mies. kwari. półrcez. rocz 
Za granisą 150 45 8.-— 18— 
ah zmianę adresu 30 kop: A 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
praed'tekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
od wiersza petit. za każdy raz. W rubryce „Nadesła 
ne" | w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu po 4 K, po 
autukiwanie pracy po 3 Kk, przed tekstem podwójnie 
Dołąszenia po 10 rb. od tysiąca i koszta pocztowe 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Administracyżj 


PRENUMERATA. 
a 


Jerzy Xwļwaskowski 


W student prawa Uniw, Kij., b. współpracownik Warsz. Tow, 
p Ubezpieczeń, 

M po dłrgich cierpieniach opatrzony św, Sakramentami zmar? dnia 
7,0 (22) października r b w Warszawie, o czem zawiadamiają ko- 
5 legów i znajomych zbolała 


r Maika, Strxj, Bracia 


11662 


i Rodzina. 
EEA o er s! "e? -F 


Teatr Polski. M. S$- WU? (Kreszez” Nr D. 


W sobotę dnia 12 pażdziernika 


7) “a 
sztuka w 5 akt. (8 obraz) Jamesa Barreta podług H. Sienkiewicza 


Początek o gcdz. 8 m. 15 w. 
W niedzielę dn. 13-go października  ==-==mm. m= 


niom otwarty 


komedza w 3ech aktach 


M Balu:kiego. 10865 
Teatr „Sołowcowa”: a. Boe... 


Dziś o g. 8 m. 15 w. po raz l-y Potapenki , Tylko silmi kom. w 4 akt. 
(Ceny zwyczaine). Do. 12 po raz 13 Gniazdo szlacheckie w 5 akt. 
Dnia 13 w poł Ostrowskiego „„Wasilisa Meientjewna'! w 5 akt Dnia 
li cgólnie przyst przedat, „Czajka w 4 axt, W próbach J. Żuław. 
skiego — „„Eros i Psyohet w 6 akt. M. Arcybaszewa prłnzdrość!! 
w 4 akt. Bilety do nab w kasie od g. 10 -8 pp. i ed g. 6 da końca przeost, 
| sze « - zz <w o 


Teatr Miejski. (Dyrskcya M. F. 


Topor-Bngrowe2). 

Dziś dn. ii-go października „Faust* (z noca Walpurgii), Biorą udział 
(według alf. ros) pp: Antonowicz, Niergiejewa; pp: Zinowiew, Smielski, 
Cesewicz i bałet. Poczatek © g, R wiecz. Jutro dnia 12-go po raz 1-Szy 
po wznowieniu „„Opowiaści Rofimana'! (Les Contes d’ Hoffman). Dn. 
13 go dwa tvrzedstawienia: w południe po cenach os*lnie przystępnych 
„Carman. Wieczorem po censth zwyczajnych „Żydówka, Dnia 
14 pplanhiucer”. Dnia 15-go „Damoe*'. Bilety do nabycia. 


ski Ne 28, orsz Ad 


LECZKICA 


Li e 


hirurgiczna 1 Terapeutyczna |Dziś 


w Kijowie przeniesiona została z Bułwazu Bibikowskięgo Ne 4 do specyalnie zbudowanego 'gma- 
chu przy ul. Puszkina Ng 22 A w ofcynachy telef Ne 1394. Dla dep. „Kijów — Lechit". 
Lecznica posiada uastępujące oddziały; a) Frzyghodnię dlż chorych niezamożaych z płacą 50 kop za 
porade, b) łóżka etafo z utrzymaniem £ dozorem szpitąlowym cd 3 rb. do 8 rb. na dobę; 
c) gabinet fizyatryozny do leczenia wodą, światłem, gleztrycznością, pod kierunkiem dr. Z. Gilewscza, 


d) emsuntoryum radowe do leczenia artretyzmu, reumatyzmu i t. 


p. pod kierunkiem d-ra I. Hoff- 


mana, c) Praoownię do badań ohemioznych i bakteryoiogioznych dla celów dyagnostyki le- 


karskiej pod kierunkiem d ra A, 


Modrzewskiego. Przy lecznicy mies<kają dwaj lekarze, Bliższe azczet 


u lekarza dyżurującego lub u dyrekiora lecznicy d ra M, Pieńkowskiego. 


Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 


Biblioteka: pamiętników 
biblioteka pamiętników 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Biblioteki pamiętników:'*, Wilno, prospekt S-to jer. 
mipistracya „Dziennika Kijowskiego“ w Kijowie, Kreszczatyk No 38. 
Szozegdłowy prospekt na żądanie bezpłatnie. 


PRZEWODNIK PO KROL. 


Po 12 map I tyleż stronio 


3 TLASY wsz, ćręści świata kop. 60 


my s poszczegól. kraj Europy 
j obydwa w jednej opr. rb. 1.5 


0 i sb. 


ma na Celu zobrazowanie życia polskiego i litewskiego w przeszłości opo- 
wiedzianego przez świadków naecznych. 


obejmie obszar Całej dawnej Rzeczypeżpoiitćj Peiskiej. 


da czytelnikom pełny wizerunek Czasów i ludzi w eświetleniu śziałaćzy 
odmiennych stronnictw i różnych poglądów. 


każdy pamiętnik epracewany będzie przez jednege z najwybitniejszych his 
teryków | uczenych polskich i spatrzony treściwą przedmową. 


jake wydawnictwo peryćdyczne wychodzi raz na miesiąć w formacie kfiąż- 
kowyna, ebjętośći 200—250 str. druku z licunymi portretami i iluttracyami. 


WARUNKI PRZEDBŁATY: v Kijowie rocz. rb. 8, półrecznie rb. a kwari 
rb. 2; za granicą recz. fb, 10, półrocznie rb. 5, kwartalnie rb. 2.50. 


dia prenumterntonów „Dziennika Kijowsukiogo!:ć rocznie 
półrocznie rh. 3.50, kwartalnie rb. 1.75. 


re 7 


560 


zawier. wsz. miejscow. ze wskaz. gub.,pow., gma., par. Sądu 
POLSK. nay, SE etako], z odleg?. 2 duże tomy rb. 9, w obr. 10. 
Nowe 1V wydanió uzupełn. Duża ścisnna kel. (I05X135ctm.) 
a a $ Król. bez podkiejenia rb. 2 kop. 50, 
M ESP Polsk. na płótnie rb. 3 kop. 50, z tecz- „m 
NM ką rb. 4 k. 50, lakier. z wałkawi rb. 6. Wydanie $ 


k. 60 
2. 


wyściqi. 


O(rzymaliśmy nowy transport 


Przedstawił £ 


gmunt Gloger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 


Cera FUkii 8. 
mielumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ 
cena Zniżonć rb. 4.58 (z przesylka). 


Zwracać się naleiy do admipietracji „Dziennika Kijowskiego" 


(ia 


Od Administraoyi. | Jampol - Podolski 


Dla ućelicgniania zryanama7. Delon prenumeratę 

eiza Kijowókicga” uakydia Ra Wz- i ika Rijowski m 

runkach zajdogodziejżzych książek nOzjenu $ jgurakiago 
przyjmuje 811 


mlozkędnych w każdym domā paid 
kla, porozumiciińmy tig z wydawża 


mi | sditopojezay 


po conio zniżonej 


WŁ. Biesiekierski 


Kino-Teatr „Korso“ Kreszczatyk 30. 


Nowy program. Głośny nawet 
swym użazaniem się, istetnie niezwykły obraz, według 


Y7 piątek d. 11 go pażdziernika. 


na Iceł. 
GU jA 


fi 


h rośliny pokojowe. 
GWOŻDZIKI rm 
RÓŻE od 


POLECA MAGAZYN 


t w 3.ch wielkich częściąch. 

„Sfałszowany KUON“ T.mut petoy głębokiego 

drummaiyzmu, prawdziwe warunki życiowe I doskonała bez zarzulu gra 
a tyssów, wśzysika ta razem śiepnwi prawdziwe arcydzieła kinematogra 

Ponad program: Kryzys miaszkaniowy — komedya wywołująca 

z miech nieusiający. Kronika Gaumond ostat ważn. wypidki na Całyna świecie. 
jem 0 0 Á ë 


Palmy, araukarye, draceny i inne 


15-kop. 


Stanisława Grudzińskiego. 
Nieryngowska Ne 7. 


Teac. PA TLAS 
prred 
opowiadania Lro- 


M rb. 1, Płockież k. 75, 


11661 


(ROG LUTE- 
RANSKIEJ). 


TYGODNIK 


95 


Wychodzi od lat 6-ciu w 


WARUNKI PRENUMERATY 

Półrocznie 
Adtos Redakeyl | Administracyl. Kijów, Kościelna Jk 10. 

Redaktor i Wydawca: X. ZUKOWSKI 


Rocznie . rb. 3.— | 


ud Boży” 


Pogularne pismo narodowo - 
z trzema dodatkami: 


l Nasza Wieś, Ii, Gazetka dla Dzieci 
i lil, Nauka Wiary. 


a TREŚĆ! 
katolickie 


dra I (1801—1806). 


nie—Zarys stosunków 
tycznych. 


Kijowie. 


Krzemienieckie, 


— pz a 


"Nic się nie stalo. 


Dia uspokojenia wzburzonej opinii publicz- 
nej różnych argumentów chętnie chwytają się 
ei, co wzburzenie owe czynem swoim wywołali. 
Mędzy innymi, dobsy jest i taki, który stwier. 
dza, że żadnego nie było i niema powodu do 
waburzenia. Jeśli wynikło, to wcale nie z ra- 
cyi, iż się stało coś złego—bo nic złego się nie 
atało, ale, poprostu ot—z tradycyjnego warchol- 
stwa i nietoleranucyi. 

Nieposzanowanic odmiennego zdania, żą- 
danie jedaomyśiności w myśl osławionego 
liberum veto — oto właściwe przyczyny 
niczem nie usprawiedliwionego wzburzenia i 
niepotrzebnych zporów. 

Naprzykład w Pozuańskicm, Cóż się tam 
takiego stało? Nic aię nie stało ani nowego, 
aai nienormalnego, ani złego. 

Tak przynajmniej twierdzi jeden z „wy* 
b.tnych* ludzi w zaborze pruskim, którego 
uwagi o „sporach poznańskich” czytałem nie. 
dawno w warszawskim crganie polskich ugo- 
dowców, czy realigtiów, czy wieszcie konserwa' 
tystów 

Nie się nie stało—powiada on—a właści- 
wie dobrze mie stało, tak jak Się stało. Nie 
było jednomytliości co do tego, jak przyjąć 
cesarza Wiih:lma w Poznaniu — to doskonale 
Bo gdyvy wszyscy byli jednego zdania, jakżeby 
sie mej opinia, jak możliwy bjłby po- 
stę; 

Zsesztą trudno, żeby „umiarkowani* my- 
śleli tek, jak „radykuli”. 

„Umiarkowam* uważeli, że trzeba przyjsć 
Ccząrzj-—i poszli na zamek. Ccż  naturalniej- 


szego? „Zrobili dobrze, nie ulękli się krytyki" — 
podnosi z uznaniem „wybitny* kapłan z Fo- 
znańskiego. „Radykali* byli zdania, że nie 
należy jść na „zamek. I to zrozumiałe. Trudno, 
żeby „rądykali* zgadzali się z „umiarkowa- 
nymi“, 

„ Zło się żadne nie stało. To, że się opi- 
nia podzieliła, w niczem nam wobec niemców 
nie zaszkodziło. Jeśli jest co złego w sporach 
Poznańskich, to brak wzajemnej wyrozumiałości, 
to obrzycanie błotem tych, co zą innych poglą- 
dów ba rzeczy mniejszej ostatecznie wagi, bo 
na wybór taktyki politycznej. 

Przytaczamy te głębokie zaiste uwagi 
„wybitnego obywatela poznańskiego nie tylko 
jako curiozu m, nadające się do humorystyki 

Niestety, podobne uwagi nieraz nain się 
już dawały słyszeć nietylko z powodu dni ce- 
aarzkich w Pozaaniu. 

Bronią one niby wolności przekonań, któ- 
re powinny być nietykalne... 

Sprzedaje maiątek w obce ręce — co ko- 
mu do tego? To moja rzecz... 

Kupuję u obcych, choć mogę u swoich — 
bo mi się tak podoba .. 

Jadę, by powitać monarchę, kłaniam się 
landratowi, ściskam dłoń komisarza policyjne» 
go — bo uważam taką taktykę za potrzebną, 
i nikt nie ma praws wtrącać zię do moich 
spraw. 

I żaden z tych, co tak dowodzą, nie 
przyzna się przytem, iż prywatne, egoistyczne 
względy nim kierują. Ni! Gdy publicznie wy- 
tkną mu jego poatępowanmie, on się oburza, że 
ttoś śmie podejrzewać go o brak patryotyzmu, 
jego—zacnego obywat: la—dla tego, że ma in- 
ne w tej gprawie zdanie, 

Oióż trzeba raz aobie uprzytomnić i jazno 


ilustr. pogląd.skrajoznawczy Kroó- 
lestwwn Polskiogo. 85 map, 


JĄ 300 rys, z opisem, ozd. opr. rb. 10 

i TLASY gub Warszawsk. r. I 50, Kalisk. 
j ? P Kieleckiej k. 75, Lubeisk. 
STM Stędieckiej k. 90, Suwalskiej k. 75. Z wi- 
ka SS dok. Opis Królestwa Polskiego rb. 1. 


Superfosfat z. "77" 
Salotrę chiiijską, Sól potasową 


i wszelkie inne nawozy sztuczne 


£. Zdrojewski I X. Grabowski 


Kijów, Prorezna 9. 


OPUŚCŁ PRASĘ ZESZYT [I (XVI-ty) TOMU II-go. 


„Miejśw Puttżdiótowych Litwy i ksi” 


Peczątkł panmuwania Aleksan- 
Wstąpieme na 
tron Aleksandra i.—Pierwsze zarzą 
dzenia.—Obchód koronacyi w Wil. 
nie.—Zmłany w podziale i zarzą lzie 
administracyjnym ziem litewsko:ru- 
skich. Pobyt Aleksandra I w Wil 
i prawno-poli 
społecznych 1 ekonomicz 
nych.—Życie towarzyskie na Litwie 
i Rusi—Sprawy edukacyjne: uniwer- 
sytet wileński i szkoły. — Liceum 


Cena zuszytu kop. 35, z przesyłką 40 kop. Dia pranumiera= 


CZW PODAWANA WO SOO DOE ROEE 


SW | zwycz. 
kolor. (115X155 ctm.) 


TRAPA: 


MAPA Półeryspu 


Radomskiej K. 75, 


Opracowane | wydane przez J. M. BAZEWICZA, Warszawa, Mazowleoka 5, tel. 132-01. 


| y 
POLECAJĄ 


5656 


li Alek d ska 4l działania O- 
ui exsanurow i | 
wprost „„Chałeux(' I Ogrodu Co- Rys histeryczny de pxawy XYII w |DOLU: pod 
uzrukiE JO 11632 Rb. 3, czas g dy A 
-1 W-Zytom. 16| (Qeuz kolygarska rb, ap |7375 

D-r Gzerniak Sy” wene. pre 
macz, (spec. kur, strionicia płe.) d. (W ozdobnej sprawisz) dow TEE: 
—19, 5—%9. Kob. od 1—2. Wśszyśt. us 


PORTRETY  ILOSWRACYE: 


Adara książę Czartoryjski, — Fronton 
ratusza wil: ńskicgo,—Aleksander 1.— 
Leontjuaz Benniąsen. — Transparent 
Akademii Wileńskiej w dzień ob- 
chodu koronacyi Aleksandra I w 
Wiłnie.—Helena z Massalskich I-mo 
voto Karolowa ks de Ligne, II-do 
voto Wincentowa hr. Potocka — Wi- 
dok Zakretu pod Wilnem w począt 
kach XIX w. — Walt Lemoine'a. — 
Aloizy Sułistrowski.—Stanietew- Woj 
ciech Mirski. — Michał Narbutt. — Mo- 
dy kobiece między 1800 a 1810 r. 


rb. 1.50 |torów „„Dzienuika Kijowskiego: oena zeszytu kop. 25, z prze- 
ayłką kop. 30. 
Zamówienia wraz z opłatą na 8 zaczytów, I2 zeszytów; 


to powiedzieć: są sprawy, co do których dwóch 
zdań być nie może. 

Do takich spraw, w dziedzinie polityki 
aarodowej, należy w pierwszym rzędzie honor 
narodu. 

U nas, w ostatnich czasach, wobec mody 
na „realizm" polityczny, lubią sobie z honoru, 
z godności nar: dowej podrwiwsć. Drwiny na- 
szych ćsprits forts nie zmienią jednak 
tego pewnika, że upadłym jest i spodlonym ten 
naród, który swego honoru nie stawia ponad 
wszystko. 

Sprawy honoru narodowego są temi spra- 
wami, których żadne państwo nieodda na roz- 
strzygnięcie jakiegoś sądu polubownego. Choć 
czasy obecne nie należą do rycerskich, to jed- 
nak wojną jest i dziś jedyną odpowiedzią na 
ubliżającą godności narodowej obcą zaczepkę. 
Wiedział o tem dobrze Bismarck, gdy fałszo- 
wał depezzę Enska. Podobny środek udałby 
się nietylko wobec francuzów. Upokorzenia 
znieść nie może naród, który chce być szano 
wanym, który chce, by go na seryo trakto 
wano. 

Gdy naród jest wolnym, 
jego honoru. 

My sami © tem pamiętać winniśmy. Wy- 
wąpienia takich lub innych sfer społeczeństwa 
przez obcych mogą być uważane za angażu 
jące naród. To też nikomu. z nas mie wolno 
robić polityki zewnętrznej na własną rękę, we- 
dług własnej recepty. I nikomu nie wolao na 
szwauk narażać narodowego honoru, tłumacząc 
się, że tu przecież o jego własny, osobisty bo- 
aor w pierwszym rzędzie idzie... 

O honor narodu chodziło w zprawie dni 
cesarskich w Pozuaniu. 

Nawet niemcy przyznają, iż psami chyba 
byliby polacy, giyby w cdpowiedzi na wyrzą- 


państwo broni 


tańsze tejże wielk. r. 1.20 (za 10 egz. rb. 10), na 
NAM piótn r. 2.20, z walk. r 

$ miast, osad, wsi, rzek, 
oraz podz. admin. Bardzo duża ścienna 


. 3.50. 


itwy rb. 4, na płótn. rb. 5.50, z tecz- 
Rusi m 6.50, lakier. z wałk. r. 8. 
ałkeńukiego kop. 20. 


Nowo-otwarty 


otel „Regina“ 


pet. spos. kur. Hydr. elek. zak. leczn 


„NOWA CZYTELKIAG 
E. Rakowakiago. Kijów, Włodzi- 
mierska Nr 28. Zaopatrzona we 
wszyst. nowości beletryst. autor. pol. 
i obcych, Otwarta ed g. 10 da 7 w. 
oprócz niedziel i swiąt. 


Jampo! - Wołyński 


„Dziennika Kijowsk.'' 


2a |p. dlieczysiaw Święcki 


:|zeszyty przzjmuje Administracya „Dziennika Kliowskiago”. 


Wszyst. z oznacz. 
gór, dróg żelazn, bitych 


DZIEJE 


2 tamy, 80 Iustracyi 


a, a Veliki 5 goczinifipa 
Zasa lu priiUMOFAtOTÓW 
„Jzienaika Kijywitiegw 1 
—— Rb. I kop, 89. — 


(w szóobnej wpra Sie) 


= kraków 


RÓŁZIYK. 


Srt Feine 2 Pacykowa tyłki, 
120; taniej w Pawilouie Ga- 
loyjskime 11448 


9215 


Prenumerarę 


przyjrauje 


dzane im krzywdy, łas.li się i kłaniali monar- 
sze—bakatyście. 

A „wybitni* ludzie w Police uważają, że 
to bagatelna sprawa taktyki poltycznej, że się 
nie strasznego nie stało. 

Bzdajby takich „wybitnych* 
wiele liczyła Polska! 


ludzi nie 


Kronika polska. 


— 5. p. Tadeusz Strzembosz. Adwoka- 
tura polska poniozia ciężką, niepowetowaną 
stratę 

W Warszawie zmarł po dlugich cierpie- 
niach é p. Tadeusz Strzembosz. 

Nietylko prawnicy, lecz i ogół cały znał 
to nazwisko i wymawiał je z poszanowaniem, 
należnem pracy Żelaznej, uczciwości nieposzla- 
kowanej, gorącej miłości dla kraju i stałości 
przekonań. 

Młody jeszcze zdobył sobie liszną kli- 
entelę, a wyksitałcony gruntownie, wymow- 
ay, stel w pierwszym rzędzie obrońców krate 
kowych. 

Lecz działalność czysto zawodowa, dążeń 
jege i aspiracyi nie wyczerpywała. OJ czasów 
stucenckich, a bodaj że gimnszyalaych nawet, 
pracował dla dobra społecznego, brał udział 
w usiłowaniach skierowanych ku oświacie lu- 
dowej. ku podniesieniu ducha i serc. 

B;ł on pczyja:ielem i wykonawcą testa- 
mentu Ś. p Bolesława Hirs fstda i w tym cha- 
Takterze nie uniknął repre 8;*. 

Pozoatiwił po sobie pami-ć obywatela 
prawego i nieodżałowanego obrońcy. 


wylągcała cytko R Stym PrERuMara 
teroni, 


POLSKI 


B-ra Faliuza %aaacznogo. 


gs prowieżyą wydylamiy za salige- 
elama z dełątruniem kesztőw prze 


WILNO, 


Frenumeratę | agłoszenia de 


„Dziennika Kilawskiego”" 
przyjmuj 
księgar. J. Zawadzkisge 


Biala- Cerkiew 
Przyjmuje 


prenumeratę na „Dziennik Kijəwżki" 
KSIĘGARNIA i CZYTELNIA 


X. Brodowicz 


a E ===, 


Bezsprzeczme 
najdoswonalsze 
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izębówmo: 5 
ga działać tylko w ciągu trwa- 
jącego kilka chwil czyszczenia 
ust, ODOL działa 'przeciwgnilnie 
jeszcze w ciągu wielu godzin już 
po oczyrzczeniu 'zębów. ODOL 
wsysa się w dziurawe zęby i w 
błonę śluzową dziązeł, nasyca je 
do pewnego stopnia i ten to pc- 
zostający w ustach przeciwgnilry 
zapas działa własnie godzinami. 
Dzięki tej zadziwiającej właznośs 
ci ODOLU zapobiega się stanow- 
czo rozwojowi gnilnej zprawy w 
ustach a tem samem ozięga się 
zachowanie (zębów w dobrym 
stanie, 

Flakon kop. 85, duży flakon, 
wystarczający na kilka miesięcy, 
Rb. 1 50. 11006 


5484 


— Ucieczka więźniów. W poniedziałek 
zbiegło ze szpitala dla umysłowo chorych w 
Tworkach pod Warszawą trzech więżniów, po- 
zcstających tam pod obzserwacyą. 

Uciekł Jan Lauge, skazany przez sąd 
wojikowy za zabicie majstra fabrycznego. Nie- 
bezpieczny ten opryszek w ostatniej chwili 
przed egzekucyą cofaięty został z pod szubie- 
nich dla sprawdzenia jego zdolności umysło- 
wych i rzeczoznawcy uznali go za umyałowo 
chorego. 

Drugi zbieg, również nieuleczalnie chory 
umysłowo, według opinii lekarzy, jest to typo- 
wy nożowiec niejaki Diegtiarew. 

rzecim wreszcie jest kilkakrotny symu- 
lant bandyta zawodowy Walenty Zygmunt. 
„Ci „umysłowo chorzy* doskonale obmy- 
śleli i zorganizowali ucieczkę. Wszelkie poszu- 
kiwania, zsrządzone w parę godzin po uciecz- 
ce, pozostały bez rczultatu. 

— Dwudziestolecia taatru krakowskiego. 
We wtcrek minęło 22 lat od chwili otwarcia 
teatru miejskiego w Krakowie. Gmach nowego 
teatru po trzechletniej budowie otwarto uro: 
czyście w sobotę 2o października w r. 1893. 
W ctwacciu wzięli udzial Ówczesay namiestnik 
K. br. Badeni, marszałek krajowy ka. Eustachy 
Sanguszko, mistrz J. Matejko, eksc. Majer, prë- 
zez akademii umiejętności i w. in. Prezyden- 
tem miasta był wówczas p. Friedlein. Pierw- 
s ym dyrektorem był dyrektor obecny p. Ta- 
deusz Pawlikowaki. Na program uroczyst:go 
otwarcia złożyty się „Baliadyną* I akt, „Zem- 
sta IV, wyjątki z „Konfederatów Barzkich%, 
oraz szereg utworów muzycznych. Lista ów: 
czesnych aktorów wykazuje takie nazwiska jah 
Ant. Hoffmanowa (grała Balladycę), Merceli 
Zboiński, nsjlepszy podówczas w Polsce Cteś- 
nik Raptusiewicz, pp. Lubicz, Kamińaki, Szo- 
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bert, Śliwiński, Wojnowska, Irena Trspszówna, Tylko nie tłlómaczy nam organ p. Szulgi-|dzie na sesyi zimowej synodu i na posie dzeniu 
Wolska, Siemaszko, Sobiesław it d  Teatrjna, gdzie szukać tych „starszych“, którzy tskich |rady ministrów po powrocie Kokowcewa z za- 
wybudowało miasto Kraków, przy wydatnej |wychowali puplów i takich sobie zdobyli po-| granicy. 


Nie mniej przetojbudżet duału agronomi-|krajowi, z którego dochód ciągnie — bo kto 
cznego przyjęto prawie bez zmiany. Przyjętojbierze, a nic wzamian nie daje —nie jest czło- 
go jednak warunkowo, uzależniając jego wytc»|w ekiem honorowym. 


pomocy p. Kruzego (dał na ten cel 8o,cos złr.) |jętnych uczniów w redskcyi „Dwugł. Orła?. Podobno Kokowcew nie podziela oriaii|nanie od krytyki i sankcyi rady ekonomicznej, Skwirczanin. 
projektowzł arch. p. Zawiejski A poazukiwapia to niedługie i chcdzić wy- | nadprokuratora synodu Sablera i jest przeci- |wskład której wejsć msją prócz zarządu zien:- 

— Krwawa zajście w Warszawie. We|padłoby niedaleko... wnikiem projektu. skiego i ziemskiej komisyi agronomicznej po 
wtorek z rana ul. Martzalkowka w Warszawie Wyvatarczyłoby wziąć do ręki którykolwiek dwuch przedstawicieli od mniejszej i większej| 11 


a £ ” km - 5 — Ministerstwo iat 7 1 - 
stałą się widownią krwawego zajścia, którego |numer „Kijewlaniua*, nawet z ckresu procesu Miniąterstwo oświaty rozpoczęło opra 


; ; 2. włąsności ziemskiej, przedstawiciele Towarzy 

ofiarą padł Ludwik Machowski, majster war-|Bejliga, aby zakończyć te poszukiwania ojco- pal R r daty e; SA stwa rolniczego, kooperatyw i t d Czy rada 
sztatów więziennych w Mokotowie. stwa. szkół kresowych Projekt ten ráda iraa ta krytykę i sknacyę dzieu agronomicznego i 

Wprost domu`Ne 7 pcåbiegio do M. dwóch Bo oto nie dal:i, jak w pumerze środo- będzie t ai KÓŃET. r umiejętnie przeprowadzić zdoła? Nie zdaje mi zj 
opryszków, z których jeden, scbwycił swą olia- {wym z aturzeniem występuje organ p. Szulgie is nię. Sądzę,gźże będzie to crzan zbyt ciężki i =P". 
zę za ręce, drugi zaś strzelił M. w głowę na przeciwko nauczaniu religii katolickiej w tym SARVIEIK ESAKI AR I P R RE S| W mieruchawy. W każdym razie zasadnicze stwier: X 

Na uciekających napastników rzucił sięfjęzyku, jakiego żądają rodzice. * "KH dzenia nierscponalności wielu zabiegów agro- Kronika wystawy. 
stójkowy z pałaszem w ręku. Uprzedzając strzał Nazywa się to „propaganda separatyzmu”, 4 życia rosyjskiego uomicznych, projektowanych częntokroć w Pe- 
opryszka, zdążył on przy pomocy stróżów obez-|wszystkich bowiem katolików na Litwie i Ba- z teraburgu na jedno kopyto dila całego państwa, Ekspertyza we wsystkich działach wysta- 
władnić jednego z nich. łej Rusi zaliczyła pomysłowość prawdziwie rc- —— a wykonywanych najczęściej przez personelj wy zostanie ukończona w doiu 12 psaźlziere 


Drogi ukrył się tymczasem w domu Ne 21 |syjska do... bialorusinów. A z  białorusinów 
przy ul. Kaliksta. Otoczono dom silnym poste |zapomocą dalszej operzcyi ra papierze robi się 
rupkiem policyjnym i po skrzętnej rewizyi wy- |rosyanina i oto mamy język wykładowy rosyj: 


dyplomowanyśwprawdzie, alef'nie znający ani|nike i do tego czasu wszystvie spisy nagród 
gospodarstwa tutejszego, ani życia miejscowej i powinny być przedstawione do zatwierdzenia 
ludności, powitać należy jako istotny krok na-|rady ekapertów. Wobrc tego, że niektórzy wy- 


= „Kolonia poprawcza”. W. ryku ubiegłym 
chłopak 7leimi Teedor Kołodin umieszczony został 
przez krewnych w kolonii astrachańskiej dla prze 


kryto go w ustępie. "ANT ski dla polaka-kstolka. peia he AT Gy N ao przód. Za drugi krok taki uznać należy przy- |stawcy dotychczas niedostarczyli komisyam eks- 
Machowski zmarł po przewiezieniu do Argumenty? paka przywieziono z kolonit do szpitala ziemskie-|JSCIe projektu wysżozowania w ciągu Ig latjpeitów niezbędnych dia ekspertyzy wiadomości, 
szpitala św. Ducha. Wystarczą byle jakie. Można naprzykład į go, gdzie lekacz stwierdził, iż „nieletni przestępćn |326 wiorst i doprowadzenia do porządku 264 |komitet wystawy zakomunikował wszystkim wy» 


jest chory na przymiet . Chłopak opowiada o w- 
kropnych waruvkach życia w kolonii i prosi, by ga 
stamiąd zabrano. W szpitalu ziemskim twierdzą, 
że wypadki zasłabnięcia na przymiet chłopców 
13 — 14 letnich w astrachańskiej „kolonii pepraw- 
czej” stanowią zjawisko zwykłe. 

— Bez pogrzebu. Przed 6 miesiącsmi w je- 
dnym z kantorvow szwajcarskich zmarł kupiec wo 
roneski Bojtman. Władze miejscowe nie pozweli- 
ły na przewiezienie zwłok da Rosyi Dlatego też 
krewni Bojtmana zwłoti spalili w krematoryum i 
popioły przywieźli de kraju, chcąc pegrzebać je w 
Woroneżu według obrządku prawosławnego. Jed- 
nakże duchowieństwo mlejscowe odmówiło pogrze: 
bania popiołów na cmeutarzu. Sprawa wnarla Się 


Po sprawdzenie tożsamości obu bandy: przytoczyć, jak to czyni „Kijewianin*, testa- 
tów okrzało sią, iż jeden z nich jest to piejaki|ment z XVI wieku, gdzie któryś z Tyszkiewi- 
Stanisław Okinaki, drugi nazywa się Stanisław= |czów mieni się „rusinem”, i zaraz wniosko- 
ski. Pierwszy jest malarzem pokojowym, drugijwać, że był on rosyaninem. Można obejść 
pracuje w drukarni. się bez argumentów — o ile sią wydaje cyrku- 
WENA CORR ES ||2rZ | przekazać kwestyę sporną miejscowej ad- 
ministracyi. 

Na nic wówczas aię nic zda najbardziej uro- 


Xronika zagraniczna. czyste przyznanie się zainteresowanych do naro- 


wiorst dróg ziemskich. Projekt ten oprącował|stawcom, że irformacye nadesłane po dniu 12 
zarząd ziemski z polecenia zeszłorocznego zgro- | października nie bedą brane w ractubę. 
madzen e, które stwiercziło, 2e brak dróg bi- — W ciągu cstataich dni, zawdżięczając 
tych jes: największą bodaj msszą bolączką ijładnej pogrdzie, frekwencya zwiedzających wy- 
aejgłowniejszym Bkamulcem na drodze ku po-|ftawę znacznie się zwiększyła. Przeciętnie wy- 
lepszeniu dobrobytu ogólaego powiatu i gwoje|stawę zwiedza codziennie okcło 3:ch tysięcy 
„cacterum cengeo* drcgowe powtarzało przy|ozób, a w ostatnią niedzielę, było na wystawie 
każdej niemal sposobności Przyznać trzeba, że |zwiedzających za biletami płatnymi około 9 ty- 
zarząd opracował pian drogowy sumiennie if sięcy. 

należycie, a zgromadzenie nie ulękio się 5 i pół 


wiatalewia o ailezbędnych do jego urzeczy-|Dawilon wielkiego przemysłu. 


dowości polskiej Będzie to poprostu „pro- 
è i psganda Sscparatyzmu*, czyli rzecz nie mniej 
Lwy na ulicach Lipska. O polowaniu nafkarygodna i bardzo dobrze mogącą zaprowadzić 


ulicach Lipska na lwy, które uciekły z klatki|do ` miejscowości mniej lub więcej oddalonych“, |o Synod, który po 6 miesiącach zakomunikował, iż Wogóle budżet nasz ma rok przysły r" 

cyrku aka donoga PE wę wj do ktorych przetraugpostować chcieliby wszyst: p że cziki być pogrzebane, ponis przedstawia pokażaą sumę 1,228 759 rb. Skla- o i 

szczegóły: niedzielę o g. wieczorem, uli fkich jątni iowi kcyi „D A H 7 a na spalanie z%łok nie ia si : ini ; Lficie obesłany dział artykułów żywnc ści 
camie ai wśród pik mgły jechały wozy -i pojętni uczniowie z redakcyi „Dwug? | pozwkia. Wolno jednak odprawić nabazetstwa |93]3 Sie nas: subsydym ministeryalne, rządowe, mi. 4 x > i 


pożyczki i dochody różne w sumie 647 795 rt. | 982. produktów spożzwczych i odżywczych do- 
t podstki w zumie 582964 rb Podatki opcia- pełniamy wymienieniem jeszcze nicktórych firm, 
żają pos'adłości ziemskie sumą 360,cgo rb |3 nienawicie: i 

(953 kop. na dziesięcinę—w roku bież 84,19) D H. Paweł Prochorow z Bielewa 
przedsiębiorstwa przemysłowo fabryczne 146,38 ' (gub Charkowskiej) w obszerny:n bicstu ikon- 
(8 cukrowni, młyny etc), nieruchomości miej- tuarach nader gustownie urządzonych wystawił 
skie— 69 635, różne budynki dochodowe wiej. | "yroby swojej iabrykacyi, jał: owoce i warzy- 
skie 4859 Wydatki nasiępująct: 1) udział w | 92 Suszone, „past'łę bieiewska, wyroby cu- 
wydatkach ćycastery rządowych — 51,100 kieraiane i konserwy. N.dzwyczaj apetycznie 
(4,23%, 2) zarząd ziemski i kancelarya— 51,142 preżentują się wyroby tej firmy, która posiada 
(4 23%, 3) więzienia —19 026 !1,57%), 4) drogi skleo własny w Kijowie. Firma powstała w r. 
—221 779 (18,38%), 5) szkclnictwo — 412.576 888, zatrudnia 8o robotników i robi obrotu 


(34,19%), 6, dobroczyanośi 3.363 10,27%), 7)| 497009 rub. rocznie. 


za duszę nieboszczyka. Urna z popiołem! Bojtma- 
ną pozostaje w mieszkaniu jego rodziny. 

— Dżuma. W osadzie Nowo-Pietrowskiej od 
początku epidemii zachorewało na dżumę 26 ożób 
zmario 20, W iuterze Kełacz zachorowało 3 eso- 
by, zmario dwie. Codziepnie stwierdzane są nowe 
wypadki zasłabn qcla. W osadzie Newo Pietrow 
Bka mieszka 1200 ludzi. Mieszkańcy nie chcą grze 
bać trnpów, czynić to Musi pessonel medyczno sa- 
nitarny. Lekarz Zipunnikow, kicrojący akcyą Sani 
tarną w Nowo Pietrewskiej o 8 zachorował! ua dżu- 
mę. Umieszczono go w szpitalu Kcłaczskim. 

Carycyńska rada miejńka na pasiedzeaiu pad- 
zwyczzjnem, stwierdziwszy, iż miasto zagrożone 
jest przez dżumę, zwróciła s'ę do rządu z- prośbą 


cyrkowe. Wóz z klatką mieszczącą 7 lwów i * Cóż z tego, że zainteresowani czują ina- 
tygrysa w okolicy dworca kolejowego zderzył czej? Tem gorzej dla nicb! Nie powinni byli 
się z wozem kolei elektrycznej. Pękły żelazne {lokować się w miejscowościath, na które „ster- 
pręty klatki, a z wnętrza jej wyskoczyło nsļsis z „Kijewlanica* i „młodsi* z „Dwugł. Or- 
ulicę, zapełnioną w niedzielny wieczór tłumami|las zgodnie ze wakaźnikami specyficznej filolo. 
przechodniów — siedem lwów i tygrys. Po-łgii, własnego wyrobu tustoryi i filozofi raz za- 
wstała panika. Przechodnie rozbiegli się na|gięli parol. 

wszystkie strony, chronili się po bramach ika- Więc po co wymyślać krewkiej młodzieży 
wiarniach. Na miejscu zjawiła s'ę policya, straż |włągnego chowu, która nie rozumie innego ar- 
ogniowa i personel cyrku; rozpoczęło się polo- |gumentu, oprócz kija i pod wymiarem sprawie- 
wanie na rozszalałe zwierzęta. Policyanci roz |dliwości rozumie lokowanie żydów na katordze 
stawieni z jednej strony ulicy rozpoczęli regu-fniezależnie od stopnia winy. 


0 : Ź ZE > o wydelegowanie osoby, ttóraby ki 1 p | x sa . 
larny ogień Między lwy a strzelających rzuciła Pojętu uczajowie—pi awda? akcyą éka kka w wte z diuna Carya w lecznictwo—1T42 082 (11,77%), 8) weterynarya— O. Skirstymońskij w skromnej 
się. żona dyrektora cyrku z krzykiem, aby rie Lecz i mistrzów mi:li niezgorszych i szu 19 53> (161%, 9) agronowia 119799 (99 4), |choć oryg nalnej grocie wystawił swoje renozo- 
E Ho kcs wir, take E H ae kać ich niedaleko , wypadnie. à s p — | to) dłuzi— 66,052 (5 56%), 11) różne—Ii82 2 wanej d broci kaukaskic konserwy owocowe Z 
obietę musian a wypr: zač za kordon A że ojcowie i dzieci chwilowo się ps- (1,5%), 12) kapita? obrotowy — 25,000 (2,07%) Temir-Chau- Szurp, ojczyzny olbrzymich białych 


Lwy, przerażone atrzałsmi, zasypywane różnili, to już jest sprawa naprawde drugorzęd 
grsdem ołowiu podniosły straszny ryk i rzuci faa. Kto się lubi, ten się czubi. Pokłócili sę, 
jy się do ucieczki. Jeden wpadł do hotelu pogodzą się. 

R ht p pognał i? ię na piętro, w iP Zəy: wiele mają wspólnego, przedewszyit- 
oju. na I piętrze rozbierał się do snu jakiśjkiam apetyt—niepobamowany. 

francuz, gdy na korytarzu rozległy się głośne shii R X 

wołania. Francuz otworzył drzwi i stanął oko SERE: 
w oko z iwem. Przerażony zatrzasnął je z po- R aniza d W = 

wrotem, a lew runął w okno, skoczył z piętra 3 

na dół i rzucił się pa konia OBU org oya prasy urzę 0 ej 

stojącego na ulicy. W tej cnwiii przywitał go A 

grad kul. Lew wpadł powtórnie do botelu i tu Wobeć niezadowolenia sier urzędowych ze 

schwytano go, zaśrzaskując za nim drzwi miej ewa A ee e > bik" gy ppm p. 

sca ustępowego. Dzugiego lwa wpędzono na szija“, obecnie na porządku dziennym umieszczono 

górę, zamknięto i przez zarzucenia sieci uczy- | "esye reerganizacyi prasy urzędowej. | 

niono nieszkodliwy m - W tym celu opracowany zażtił projekt reor 

Pod gradem kul zginęło 5 lwów. Jeden z ganisacyi urzędowego „Prawit. Wiestnika*, który 
zabitych lwów ugodzony okolo 152 strzajami, pprócx 4 ów ściśle urzędowego posiadać będzie 
skórę podziurawioną ma jak sito Tygrysi dwsj”4 przyszłość dział nieur: ędowy. W tym ostatnim 
inne lwy, udało się poskromicicice wpędzić z dzielo zamieszczone bedą różne informacye, doty- 
powrotem do klatki. Szkoda jaką poaiósł cyrk |<7ACe zamiarów rządu, projektów praw, zuajdująte 
Barnuma dochodzi do 100,000 marek. Diugng7is w Stadynm opracowywania it. d. 
po ustaniu strzelaniny nikt nie śmiał pokazać Wiadomośći te ukazywać się będą w „Praw. 
się na sąsiednich ulicach, niewiadomo bowiem | Wieltn." wcześniej. niżli w organach prasy prywa- 
było, czy wszystkie zwierzęta, które uciekły z tnej i następnie będą powtarzane w „Guhernskich 
klatki schwytano lub zabito. Do późna w nocj Wiedemostiach. i 1 
krążyły gęste patrole policyjne. „Fraw. Wiestn." będzie również posiadać cb- 
szerny dział zagraniczny, przyczem we wszystkich 
więkśzych miastach zagranicznych będzie miał w14-| 
snych korespondentów. . 

hd * ©, 40 © ē Reforma ta uskuteczniona zostanie z dn, 1 

0 COWIE l òzieci stycznia 1914 roku i na rezszerzęnie kreniki „Prąw. 

i i © Wiemin.", wyznaczony będzie kredyt w wysekości 

AM. 50,000 rb. É 

mata OE w. a Jednakże pomimo rozszerzenia „Psaw. Wiest.“ 
Bzjl'sa, kę w  udbijające od e i g aj sins Vning EN at cy NDZ, 

A = zg sA „Praw, a.“ będzie pismem urzędowy, 
"oda Loda org kad e 8 które nie może prowadzić polemiki z prasą opozy 

, P » twiek ych , Mie] yjną i zwalczać kierunki niemiłe rządowi na pra- 
przestaje być sensacyą największą w obozie|wicy i lewicy. 

(dali >ięt MENA KRA kd Funkcye takie zpełniść będzie w dalszym 

szyki Rx ja BA wiście NO? 34 sd VAE r "Eg to nieodpsewiada zu- 
etu. 

jak wię to zwykle w tych sferach praktykuje, Kwestya asada] reorganizacyi „Ress'ji" 


stekiem wymyślań. tymcza 
yar haoin niet adna > ymczasowo pozostaje otwarta. 


skarży się w numerze wczorsjszym „Kijewis- RE waże" 


ki "Wytoczono wreszcie i ciężką artyleryę ćcha kuluarowe. 


Sam p. Miezszykow w zapsie krasomówczym 
dogsdił się do rzuconego „K j:wianinowi* za- 
pytania: — Wśród członków frskcyi nacyonalistów 
| „W. W. Szulgin oburza się. iż akt oskarże- | mówią, iż leader fcskcyi poseł Wietczynin za 
pie posiada z: ubogi bagaż. Lecz skąd wziąć | mierza złożyć swój mandat poselski, ponieważ 
agaż ciężnzy nie może pracować w Dumie Państwowej, boj- 


i kapital zapasowy—5%,816 (4 7%). czereśni, które tam dla ogrodników są niemal 
tem, czem burak dia nrszych plantatorow. Od 
niedawna egzystuje fubryks kcnserwów owoco- 
wych p Sk ratymońskiego, bo dopiero A r. 
A 1894, a dobrocią swych wyrobów zdobyła so. 
> pod Białocerkwi. w „|bie KAk uznanie Grób róczny w ubiegłym 
| Przerażenie wprost ogólne budzi w naszej|rcyu gosięgnął sumy roo ooo rub  Fabzyka 
jokolicy niezwykłe wprost rozszerzanie się wśród deje stałą pracą blizko stu robotnikom. 
koni mosacizny. ` zę Aleksander Pylinin z Feteisbuyę 
Jedne z ognisk zarazy są Oczywiście] wystawił w Oszkiorej szafie swoje wyroby til 
miejskie zajazdy i wyczekujemy, aby cżynniki, |kjerkowe i czekoladę Prawie nieznana nama 
jwładzę i wpływ mające, przedsięwzięły ener- | szym rynku fabryka p. Pyl nina powatała wti 
giczae a skuteczne środki dla przećjęcia dalsze- |1go7, zatrudnia 293 robotników i robi podobto 
go rozpowszechnienią tej strasznej zarazy, mo- 4 000.000 rb. obrotów rocznie. 
ącej doprowad:ić większe f.lwarki do ogrom- D H 
aych strat i kłopotów, a włościaa -wprost do 
ruiny. 


| W obronie 
mowy ojczystej. 


„Kuryer Litewski“idonosi, że w d. sa wrze- 
snia (5 października) polscy rodzice dzieci, uGzą: 
cych się w szkółkach i szkołach peczątkowych w 
Białymsteku, wysłali «ta Imię Najwyższe prośbę 
w sprawie języka wykładowego religii katolickiej 
w $zkełach białósteckieh. 

W prośbie tej petencł wskazują na to, iż 
w $zkółkach i szkołach peczątkowych miasta Bia- 
łegostoku, a mianowicie: 1) w 4:0 klasowej srkole 
mic jsklej imienia Poszkina, 2) Pierwszej 2-klato- 
jwej parafialnej szkole tiiejskiej, 3) 2 klasowej pa 
rafialnej szkole miejskiej im. Gagola, 4) a klasowej 
szkolę psraflalnej dla dzieci robotników fabrycz- 
nycb, 5) Czwartej u:klasowej szkole psrafialuej, 
6) Pierwszej 2 klasowej parafialnej szkole miejskiej 
dla dziewcząt, 7) mkkżs. parafialnej szkole żeń- 
skiej im. Żukowskiege, 8)j:t klasowej szkole kole 
jowej, 9) 4klasowem gimnszyum żeńskiem p. Z.N. 
G':igor i 10) klasowej szkole miejskiej jeat ckoło 
a tyś. uczniów i uczenie wyznania rzymsko-katolic- 
kiego naradowości polskiej. i 

Poczuwsjączsię* wbrew twierdzeniom;czarnej 
sotni do narodowości polskiej petenci przypomina 
ją, iż pragnąc, by dzieci uczyły się religii w języku 
ojczystym, zwracali siężziprośbami i staraniami od 
powiedaiemi do władz miejscowych i centralnych, 
wszędzie atoll bez powodzenia i wreszcie ostatnią 
odpowiedź odmowną ministra oświaty jzakom uniko 
wano im przy odezwie departamentu eświaty z d 
25 kwietnia bieżącego rot3 roku pod Ne 17,207. 

Powyższą odmowę ministra petenci uważają 
za niezgotną z zasadami, wyrszonemi w Imiennym 
Ukazie Najwyższym da tensru rządzącego zd. 17 
(39) kwietnia 1913 reku i ze;względu na rorpoczy- 
nający się rok szkolny proszą o udzielenie im pra 
wa uczenia dzieci w pomienionych wyżej szkółkach 
i szkołach religii wyznan'a rzymsko katelickiego 
w języku polskim. 

Następuje 320 podpisów" ` 

Tak świadczą sami © Sobie pomimo nieskoń- 
czonych szykan i przeszkód owi „błałorusini —czyli 
rosyanie* jak ich prawdziwie rosyjska nomenklatu- 
ra określiła, przygetowując grunt do cyrkularzy, 
wywłaszczających z jęryka ©jczystega i kasejących 
przez nikogo dotychczas nle zakwestyonowane pra 
wo obowiązujące. y 


„Tihookieanskiie mor- 
skije promysřľťy" S. Giuszecki i Ska z 
Peteraburga wystawiły dużą akrzynię icdownię, 
bogate zewnątrz okuta; "Mid "He gus wnie 
rozwieszomo sieci i wiosła, a na tle tych em- 
blemstów rybołówstwa umieszczono kilka bo- 
msrów i ryb wypchanych. Na skrzyni przybito 
d ZYMic 
przedsiębrauc bywają jskasjwiększe ostrożtości, stałe sajeg gin e Aai 
aby uniknąć zetknięcia —* ale to będzie coraz | dać pojęcie o rozmiarach przedsiębiorstwa wy: 
- zapkycz Wika e WB + jeśli.” zaraza keckicgo D. H Gruszecki i Ska na oceane 
jakaajenergicznicj przecięta nie zostaaie. Spokojnym w północnej jego części, na Kema 
Gtek mantystwopiakiiy Herc Pee, czatce, gdzie pracuje podobno 800 robotnikónysz: 

lte nawet podczas Kuczek niebiosa deszczu nie Troch k 5 zł zł 
puściły. Kopanie i dostawa buraków idziej,, dow a kg od 
twawo i w wielu miejscowościach ma się ku firma, tem p 3 M całym pawilonie „Rl 
sońsowi._Plstatorzy, ogtraktajcy buraki nie Mego, przemysł”, Gruszecki jent jedyayms fre 
nı polaryzacyę, są z rezultatów naogół zado- pe A g e a 


wcleni. Cukrowarzy—mniej. No, sle tym pa- {P'S 3 : A 
nom buraki są Em za mało słodkie, 7 Per |dziatu? Prócz specjalnego bowiem pawiloniku 
z rybkami egzotycznemi, dziwolągami morskimi, 


W cenach zauważyć się daje, jeżeli niej! (> = h . 
znaczoisjsza zwyżka, to bądźcobądź mamy zno- i kilkoma sztukami karpi, oraz opisanych 
wu od kupców chcć jakieś zapytania Mało tom j S=T2yw, Sieci 1 wypchanych ryb nie nam ponad- 

to na wystawie nie pokazano. 


ale zawsze przynosi jakby zapowiedź choć cie. AJ KO w aO ED F Jekaterynodari wy- 


2a pn A > cji EG atawi! duść skromnie swoje konserwy warzyw- 
Życzyć więc wypada naszym kupcom jęk. 2€ i rybne. Fabryka "grau i ru19go, J3) 
aajpomyś!niejszych Świąt i jaknajpomyślniej. produkcja ało: fe" A 320 000 rb. 
szych interesów byle nie z nrszą stratą... i zatrudnia około 390 rodotaików, — P 
y y Niezwykle obszernie wystąpił ze swymi 
eksponatami p. O. Kil, właściciel zakładów 
suszenia kiszek przy rzeźniach miejskich. Wy- 
Ze Skw ry. stawca w oryginalnie pomyślanych formach po- 
Pan „u* w Swojej korespondencyi z podlrozwieszał na dużej przestrzeni zajętego przez 
naszego grodu odzywa się jakby ironicznie o|sebie miejsca w pawilonie, najrozmaitsze kiszki 
naszej poczciwej kolejce dojazdowej—ale praw |wydęte. Jedne z nicb,—to kiszki masarskie, 
dziwie nałeży jej większa wyrozumiałość. używane do wyrobów wędliniarskicb; inne —to 
Bv chociaż istotnie zdarzały się dawniejjstruny, wyrobione z kiszek baranich, z których 
wypadki wykolejenia i samemu mi przyszło |smyczek wirtuoza wydobywa najprzecudaiejsze 
brać udział we wciąganiu wagonu na właściwe | melodje i ducha na wyżyny wznosi. 
tory—ale było to dawniej, przed przyjsciem jej Prócz k'szek wystawia p. Kil kilka maszyn 


Tymezescm widzieć podobno można konie 
chore, wodzone po ulicach, a na niektórych 
folwarkach konie już musiąły być wyttrzeli- 
wane. 

Przy posyłaniu na kolej i do miasteczka 


Na to odpowiada „Kijewlanin* ŻE przez rząd. E zde ° a . przez oaei Wi k . idi ki Mal i prób sadla wołowego do celów 
Właśnie chcieliśmy zapytać o to pana, panie edług pogłosek składa również mandat| Z cy | l a doża a 7 AE AOR" E. „A. 
Michale Osipowiczu? W e samej, aja PR swój i poseł —nacyonalista Kazanskij. cia rowin l. io podobnych urozmaiceniach w podróży ja- Natomiast popularny w Kijowie prowi- 
Skąd wziąść jeżeli niema skąd? Jak można z ni- ga Siwa en koś już teraz nie słychać. zor O. Hentschkce, właściciel zakładu wód 


czego uczynić coś?" Z wybudowaniem zaś jej łączy Się nie|mineralnych sztuczaych wystąpił zby: ssromnie 


tylko nazwisko przedsiębiorcy, ale brač nam|w ztosuaku do swej popularności. W skromnej, 
z niego przykład, jak to przy zupełnym prawie | maleńkiej, wysmukłej gablotce zadowolił się p. 
braku osobistych środków, ale przy umiejęt | Hentschke ustawieniem kilkunastu butelek swo. 
nem wzięciu się do interesu — zdobyć można | jej wody % dowej, kwasu żórawinowego i inn; ch 
przedsięwzięciu zupełne powodzenie. napojów cliodzących 
Prócz praktyczności w obmyśleniu linji Predukty żywności dla dyabetyków wy- 
i sfinansowaniu przedsiębiorstwa inżynier Wo-|stawia niejaki p. I. Hofstein, miejscowy repre- 
dyżskij wykazał ogromne przystosowanię aę|zentact fraacuskiej firmy Bcussout: Jeune, któ 
do ró!nych okoliczności i satysfakcya brała|w dwóch szafkach za szkłem umieścił próby 
obserwować, jak ou np. przy poziomowąn u |chbleba, sucharków, biszkoptów, kaszy i mąki, 
i rozznaczanu wciątnąć umiał najmłodsze na-|a wszysiko to—bez mąki, jak zapewniają prze. 
wet sly własnej rodziry, i bawiących ma wi-|pisy. Niezwykle zainteresowała nas ta... mąka 
legiaturze krewnych, gości i widzów. bez mąki; ciekawcści naszej nie mogliśny je- 
Mieszkańcy tstejsi nie przestają juzcze|daak zaspokoić, gdyż, jak się wyżej rzekło, o- 
wspominać niezwykły konceri, jaki tutaj ua do-|kazy jeno przez szkło oglądać można. 
chód gimnazyum ze swym chórem urządził oby- Pan A Janik (z Kijowa), pozazdrości- 
watel okoliczny, p Sufczyńskij. wszy snać idei imitowania chleba i mąki, jął 
Niedawno zmarły ojciec jego, wysoki| się imitacyi owoców i ulokował się opodal ze 
urzędnik kolejowy z Petersourga, rosyanin, był|ze swemi gruszkami, jabikami, winogronami 
jednym z rzadkich przykładów takich nowoaa-ļi śiwkami, zrobionemi z jakiejś masy, ale nie- 
bywców, którzy odpowiedaą działalnością prag. jadaloej... Wyroby p Janika służą jeno dla 
ną wejść w szeregi istotnych obywateli kraja | celów dekoracyjnych, ale natomiss: ` nie mają 
Prócz hojności, a co więcej — pracy po |nic wspólnego z przemysłem „wielkim*. 
święcanej zaspokojeniom społeczoych potrzeb , Zaaną wodę miueraloą „Regina* wy- 
nejliższej ludnośsi, ofiarował za życia jeszcze | stawia źródło hr Sobańskich z dominium Ży- 
250 tys. rb na gimnazyum we Sksirze i tyleż jtniki na Podolu. Woda „Regina“ mogłaby zua- 
na lepsze uposażenie szpitels. We wszysikie |lcżć szerszą popularność na naszych stołach, 
też prace wciągał w osobiste wspołdziałanie | gdyby nie pewna wada jej ziomków, którzy za: 
syna swego, młydego stud:nta, zaznaczając | wsze są skionni do wiary w obcych proroków. 
przed ludźmi, że chodzi mu o to, żeby syn] | , Młody, bo powstały dopiero przed kilku 
przywiązując się do prac przez siebie dokona: | miesiącami browar parowy p. W. Ułaszyna 
wych, przywiązywał się i do kraju, dla którego ji br. K, Ledóchowskiego z Monasty- 
pracuje. rzyszcz (gub. kijowskiej), w oddzielnym kiostu 
A obowiązany jest wyp'acać się czemś |wystawia piwo „marcowe*, „pilzeńskie* i „ma- 


Niepotrzeba być prawnikiem, prokurato- Rumsńskis zgromadzenie ziemskie. ` 


rem lub pierwszorzędnym publicystą, ażeby 
wiedzieć: 


„Jeieli bagażu obclążejącego niema, jeśli jest 
on ubogi do takiego stopnia, że przypomina torbę 
żebraczą jakiejś tama Wołkiwny — z takia baga- 
żem siedzą w domu i nie podróżują po instancyach 
sądowych”. 


Trzecie z kolei doroczne zgromadzenie 
iradaych ziemskich powiatu bumańskiego trwa- 
ło sześć dai, od go/IX do 5 b. m Do składu 
zgromadzenia wenodzą obecnie: 19 przedstawi 
cieli kury rosyjskiej, 13 przedstawicieli wło- 
ścian, 3 przedstawicieli różnych urzędów, pre: 
jzydent miasta Humania, marszałek szlachty 
( tywatel pow. bałctieg”) i4 polaków (5 ty p 
Dunin, zrzekł się niedawno mandatu). Wedh g 
stanowiska dzielą się oni następująco: na 19 
włoś jan, I1 większych właścicieli ziemakich 
(7 rosyan i 4 polaków), 7 urzędaików różaych 
dykasteryi i 2 urzędników b. komitetu ziem 
skiego, I urzędn. z, zarzsdu miejskiego i 1 da- 
chowny prawosławcy. Z pośród włościan ży. 
wy i samodzielny udział przyjmuje dwóch. Po 
zostali ograniczają sę do głosowania ślepo za 
swymi przywódcami. Wszyscy protestują naj. 
częściej jrzeciwko wszelkim wydatkom, nie 
przedstawiającym bezpośredniej korzyści dla 
włościan. 

Wobec iunych spraw wykazują zdrowe 
dążenia do orz:zędzoś:i, dużą znajomość życia 
i sceptycyzm wobec zarządzeń, opracowanych 
wedle teoretyczaych formułek i wztrów i sztu- 
cznie życiu narzuconych. 

Uizędnicy natomiast występują stale, jako 
aprzys ęglis obrońcy tego rodzaju zarządzeń 
Przeciwieństwo to jaskrawo uwydatniło się przy 
debatach o zabiegach agrouomiczi:ych, których 
pożytek i celowotć w ich wbecnej formie były 
ostro i zasadniczo krytykowane prz”*z zgroma- 
dzenie. 


Jnformacye i pogłoski, 


— Miaisterstwo oświaty opracowuje plan 
gieci nowych szłół średaich, które mają być 
otwarte w ciągu lat dziesięciu. 


— Na posiedzeniu petersburskiego komi- 
wyborczego Związku 17 października, po- 
święconem opracowaniu programu przyszłej 
konferencyi październikowców, większość z 

uczkowym na czele wskazywiła na koniecz- 
ność zasadniczej zmiany taktyki paityjnej Pa- 
źżdziernikowcy w warunkach dzisiejszych, zda- 
niem owej większości, powinni oświadczyć rzą» 
dowi, nieuwzględniejącemu życzeń kraju, że 
przechodzą do opozycyi. Niezbędaem jest rów- 
nież zerwanie stosunków przyjaznych z pra- 
wicą. 


Udano się w podróż z lekkim bagażem, tego 
lecz jaki będzie powrót z podróży? 

„Sprawą jest jasna. Poaadzić na ławę oskar- 
żonyćh tyda, obwinionego o mord rytualny, webec 
jawnie nędznych poszlak, to nie tylko nie etyczne, 
lecz t nie mądre. Po co, bez wszelkiej potrzeby, 
afiszować aię przęd całym świateiz”. 


Mienszykow doradzą sądzić Bejliza bez 
wszelkiego „bagsżu”, zaś młodzież kijowska 
grupująca się dokoła „Dwugław. Orla utrzy- 
muje wprost, że wina Bejliga jest kwestyą obo- 
jętną. W każdym razie zasługuje on na ka- W s 
torge, ponieważ należy do narodowości, któraj | Du edlug pogłosek na przyszłej se- 
cieszyła się z porażek Rosyi i zasilała szeregi jii umy Państwowej Kokowcew nie będzie 
rewolucyonistów. występować wcale z dekląracyą rządu. 


è „Oto do czego doprowadza, oświadcza „Ki- — „Rus. Wied * dowiadują się z wiaro- 
jewlanm”, niewłaściwe zachowywanie sią wnbeć |godnego źródła, iż kwestya wyłączenia spraw 


RA W ACT Doprowadza do zupełnego jej ne- |cerkiewnych z pod kompet:ncyi Dumy Pań- 


„Wszak jeszcze Śmielszą i konsekwentniejęzą |STwowej rozważana była przez synod i radę 
byłaby propaganda, iż żydzi sądom podlegać nie ministrów. W obu instytucyach głosy się roz- 
mogą, ppt powinni kak skazywanymi na kator |strzeliły i konkretna uchwała wskutek tego nie 
rę: ae we A da *ołubiewa „albowiem każdy zapadła, W „sferach! wyższych projekt ten 
, znajduje poparcie... 

Miedzież z „Dwugł. Oria* — dodaje „Ki. | Dumie Państwowej zamierzono pozostawić 
jewlanin* — wyciąga tylko przesłanki, ustalone tylko prawo uchwalania budźżsta synodalnego. 
przez starszych. Szczegółowo projekt powyższy rczważany bę. 


Piątek, d. t1 (24) października 1913 r. 


łorosyjskie”, a właściwie— puste 
etykietami opatrzone. 

W podobny sposób występują i inne fir- 
my na wystawie. Czy eksponenci, którzy przy- 
sali na wystawę tylko puste naczynia osiagną 
wielką z niej korzyść, przesądzać trudno. Zda- 
je się pam jednak, że możnaby tu zaatosować 
znane przysłowie o czasie i atłasie. 

Pod koniec wystawy powyższa firma na- 
desłała także swe wyroby nspojów chłodzą- 
cych, jak „sitro”, „sinalco*, jabłeczniki i wody 
owocowe. Nikt jednak tego kiosku nie obsłu- 
guje, przeto nie wiele możemy o wyrobach tej 
młodej fabryki powiedzitć. 

Znacznie poważniej wystąpił browar fir 
my E. Jenni z Odesy, który urządził gusto- 
uwny kiosk i obstawił go próbami jęczmienia. 


butelki, jeno 


gprrwa Bej 


Szesnasty dzień rozpraw. 


Posiedzenie poranne. 


Wczorajsze posiedzenie poranne rozpoczę- 
ło się o godz. r1-ej min. 10. 

W sali sądowej widzimy wszystkich rze- 
czoznawców, powołanych przez prokuraturę, 
powodów cywilnych i obronę, którym sąd pole: 
cil s'awić się na 10 października. Widzimy 
więc oprócz stale obecnych na wszystkich po- 
siedzeniach prof. Kosorotowa, prosektora Tru- 
fanowa, prof. Kadjana i prof. Pawłowa, rów. 
nież ks. Pransjtysa, rabina moskiewskiego Mas- 
zego, prof. Bechtierewa, prof. Troickiego, prcf. 
kijowskiej akademii duchownej Głagolewa i ine 
nych, 

f Pierwsze ławki przed balustradą oddzie- 
lającą część sali przeznaczoną dla publiczności, 
zajmują zbadani już świadkowie, wśród któ- 
rych zwracają powszechną uwagę Wiera Cze- 
beriakowa, siostry Dyskonowe, Krasowskij, 
Brazul Bruszkowskij, brat podsądnego Aron 
B jłis, agent Poliszczuk, Gajewska, adw. przys. 
Margolin, Zajcewowie i in. 

Zęznania sióstr Dyakonowych złożone dnia 
poprzednicgo wywołały  cgromną sensacyę, 
dlatego też wszyscy z zaciekawieniem oczekują 
co dalej one powiedzą i jakie będą wyniki dal- 
szego badania i konfrontscyi obu sióstr z in- 
nymi świadkami. 

Po zwykłych formalnościach wstępnych 
przewodniczący komunikuje stronom, iż na ni 
niejsze pcsiedzenie z polecenia sądu stawili się 
wszyacy rz'czoznawcy. Ponieważ jednak bada- 
nie świadków zaciągnęło się dłużej, niż to 
pierwotnie przypuszczano, proponuje on zwol- 
nić rzeczoznawców, z wyjątkiem tych, którzy 
mają wypowiedzieć się w rzeczacb, dotyczą- 
cych medycyny sądowej i chirurgii, do da. 12 
march. 

Za. zgodą stron rzeczoznawcy zostają 
zwolnieni do jutrzejszego pósiedzenia. 


Nie było rewizyl. 


Prokurator oznajmia, iż zainteresowa w- 
szy się oświadczeniem świadka Krasowskiego, 
iż w mieszkaniu jego dokonano wczoraj rewi- 
zyi, zwrócił się z zapytaniem w tej kwestyi do 
prokuratora sądu okręgowego, od którego o. 
trzymał zawiadomienie urzędowe, iż żadnej re» 
wizyi nie było. Zawiadomienie to p. Wipper 
prosi dołączyć do aktów sprawy. 

Przewodniczący przyjmuje dokument, któ- 
ry jako pozostający w bezpośrednim związku 
z oświadczeniem świadka Krasowskicgo, posta- 
nawia dołączyć do aktów sprawy. 

Adw. przys. Karabczewskij twierdzi, iż 
świadek Krasowskij wcale nie mówił o rewi- 
zyj, lecz o dochodzeniu. © 

Przewodniczący oświadcza, iż było wręcz 
przeciwnie. 

Na żądanie adw. przys. Zsrudnyja oświsd- 
czenie prokuratora, iż Krasowakij mówił o re- 
wizyi w jego mieszkaniu, wciągnięte zostają do 
protokułu, poczem przewodniczący wzywa 
świadka Krasowskiego, który stwierdza, iż w 
mieszkaniu jego rewizyi nie było i że na po. 
przedniem posiedzeniu mówił tylko o docho- 
dzeniu. Polegało ono na badaniu przez rewiro- 
wego rządcy domu, w którym świadek miesz- 
ka, z jakich środków on Krasowskij się utrzy- 
muje, ile zajmuje pokojów, jakie posiada ume- 
blowanie, kto u niego bywa i t. p. 


Ponowne badanie Kseni Dyakonowej. 


Przewodniczący wzywa przed kratki Kse- 
nię Dyakonową. 

Na prośbę stron odczytsno niektóre u- 
stępy z zeznań jej, złożonych podczas śledztwa 
pier wiastkowego. 

Między innemi twierdziła Ona wówczas, 
iż w lutym czy też w początkach marca I9iT 
r. poznała się u Czeberiakowej z Łatyszowem, 
zwanym Wańką Ryżym, Mondzelewskim, do 
którego Czeberiakowa czuła jakąś słabość i 
nazywała Kalipeszka, oraz z trzecim mężczy- 
zną, wysokim i bardzo brzydkim, którego na- 
zywano Saszką. 

U sędziego śledczego nieogląda!a ona po- 
szewki, 

Co się tyczy strachu, jaki ogarnął siostrę 
jej, Czeberiakowę i Czerniakowę w mieszkaniu 
Czeberiakowej, Kzenia Dyakonowa twierdziła na 
śledztwie, iż było to już po znalezieniu zwłok 
Juszczyńskiego. Czeb:riakowa zaprosiła wów: 
czas obie siostry do siebie, ponieważ „nieprzy- 
jemnie jej było samej pozostawsć w domu, 
gdyż zdawało się jej, że jakicś cienie chodzą 
po mieszkaniu." Poszła tylko Katarzyna, lecz 
wkrótce wróciła z Czeberiakową, gdyż bały się 
u niej nocować. 

Co do poduszek zeznsła ona, iż widziała 
ich u Czeberiakowej 4, przyczem 3 były w po- 
szewkach, jedna zaś bez poszewki. 


Sprzeczności. 


Zamysłowskij zwraca uwagę, iż sędziemu 
śledczemu świadek mówił, że Katarzyna poszła 
nocowzć do Czeberiakowej po znalezieniu zwłok 
Juszczyńskiego, teraz zaś twierdzi, iż było to 
przed znalezieniem trupa. 

Świadek stanowczo obstzje przy tem, iż 
było to przed znalezieniem zwłok, d dzjąc, iż 
teraz lepicj sobie przępomina. 

Zamysłowskij. Dalej świadek twierdził 
wówczas, że pozos! się z Raiczową podczae 
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słodu w różnych stsdyach jego fabrykacyj, 
drożdży wraz z jakimś przyborem  laboratoryj- 
nym, oraz— butelkami oryginalnego piwa i fo- 
tografiami oddzielnych ubikacyi browaru. 

Mniej natomiast niż skromnie, bo jedynie 
z małą szsfką, w której; umieszczono kilka bu- 
telek, pustych, oraz próbki jęczmienia i,ałodu 
wystąpił w pawilonie wielkiego przemysłu naj- 
witkszy browar polski Tow. Akc. Haberbusch 
i Schiele w Warszawie. : Takf poważna iFzaso: 
bną firma, która na dzlekim rynku naszym 
znajduje szeroki zbyt swego produktu i tylu 
posiada w Kijowie zwolennikówmogłaby się 
była zdobyć na odpowiedniejsze wystąpienie, 
któreby odpowiadało jej obrotom, wynoszącym 
2,330,000 rb, rocznie. 


sa. 


pogrzebu Żeni C:eberiaka, ubiecnie zaś mówi 
iż na pogrzebie Walentyny? 

Dzakonowa ponownie oświadcza, iż obe- 
cenie pamięta lepiej jak było. 

Potwierdza również świadek, iż podczas 
gry w „pocztę* dziurkowane kartki papieru 
pcchodziłyj od Czeberiakowej. 

Adw przys. Gruzenberg. C.y było to na 
pogrzebie Zzni,jczy Wali, jednakże ;; Raiczowa 
mówiła świadkowi, że Czeberiakowa dawała 
jej do przechowania rewolweru, oraz,jiż w mie- 
szkaniu jej widziała coś strasznego. 

Świadek. Mówiła. 


Poszewka 1 karthi. 


Członek sądu Wigura. Na śledztwie ze- 
znała pani, iż po raz ostatni w mieszkaniu 
Czeberiakowej była w pierwszych dniach 
marca? 

-—— Bywałam u niej i później i wówczas 
szyłam poszewki. 

Zamysłowskij. Może świadek mówił sę- 
dziemu śledczemu, iż był wówczas w tem mie- 
szkaniu po raz ostatni? 

— Tak jest. 

— W takim razie, kiedyż świadak  szył 
tam poszewki? 

-— Bywałam tamli później. 

(W sali wesołość.) 

Przewodniczący poleca pokazać stronom i 
sędziom przysięgłym kartki znalezione w pie- 
czarze i kartki na których sędzia śledczy we 
cług wskazówek sióstr Dgakonowych, za po- 
mocą rysunku wyobraził wielkość i ksztalt 
kartek użytych podczas gey w „pocztę“. 

Prokurator zwraca uwsgę przysięgłych, iż 
każda z sióstr przedstawiła format kartki ina- 
czej; Szwakowiż jedna z kartek, znalezionych 
przy Juszczyńskim nie jest dziurkowana, Za- 
rudnyj, iż brzegi kartek są nierówne co do- 
wodzi, jż zostały przecięte nożyczkami, 

Na pytanie prokuratora, czy świadek wi- 
dział przedtem taki*papier, Dyakonowa stwier- 
dza, iż widziała u Czeberiakowej na stole. 

Przewcdniczący: Okazuje się jedaak, iż 
sędzia śledczy narysował nieprawidłowe! 

Świadek zaprzecza, utrzymując, iż to ona 
się pomyliła, gdyż w rzeczywistości kartki były 
szersze. 

— Wszak widziała pani,? co sędzia ry» 
suje! 

— Wtedy wydawało mi się, że dobrze 
teraz zaś widzę, iż się pomyliłam. 


Dwie siostry. 


Przewodniczący zarządza konfrontacyę obu 
sióstr Dyakonowych. 

Ns pytanie Zamysłowskiego Katarzyna 
Dyakonowa twierdzi, iż gdy przyszła do Cze- 
beriakowej na wieczór, kiedy grano w pocztę, 
pozostali goście, t. j. Siagajewskj, Łatyszew 
i in. byli już zebrani, Ksienia zaś, iż Czeberia- 
kowa była sams, a goście nadeszli później. 

Katarzyna utrzymuje, iż papier pochodził 
z notesu Mandzelewskiego, Ksenia--iż dała go 
Czeberiakowa. 

Katarzyna Dyakonowa potwierdza, iż by- 
ła obecna podczas rozmowy Rseni z Raiczową, 
która oświadczyła wówczas, iż widziała coś 
strasznego w mieszkaniu Czeberiakowej. Zamy- 
słowskij zwraca uwagę, iż Świadek najwidocz 
niej na śledztwie mówił nieprawdę, gdyż ze- 
zaała ona wówczas, że podczas rozmowy Rai- 
czowej z Katarzyną Ksenia Dyakonowa nie 
była obecna, Riaczowa zaś później powtórzyła 
Jej to samo. 

Na pytanie atsrozty ławy przysięgłych, 
kto wyszywał monogramy na poszewkach, 
świadek cdpowiada, iż tego nie wie. 

Ksrabczewskij: Gdyby świadków kto u- 
Czył, jak mają zeznawać, to zapewne uczyłby 
jaknakowo? 7 

— Zapewne. 

o — Prokurator: Skąd pani może o tem 
wiedzieć? 

— Żebyśmy jednakowo zezna wały. 

i — Prokurator: A mówi páni o iem, że 
jedna może być pojętniejsza, a druga mniej 
pojętna? d 

Przewodniczący przerywa dalsze badania. 

. W sali ukazuje się (prokurator izby sądo- 
wej Częplinskij. 


Konfrontacye. 


Na prcśbę jednego z sędziów przysięgłych 
przewodniczący wzywa świadka Gajewską. Za. 
pytana, czy w czasie gdy mieszkała u Czebe- 
riakowej widziała poszewki, twierdzi ona, iż 
Czeberiakowa nie używała wcale poszewek na 
poduszki, 

Na żądanie adw. przys, Zarudnyja prze- 
wodniczący wzywa Czeberiakową, zapytując je- 
dnocześnie obrońcę, czy zamierza zadzć także 
pytanie, i dodaje, iż należy uprzedzić świadka 
w myśl art. 722. 

Obrońca zaprzecza i zapytuje, czy świadek 
posiadał poszewki? 

Czeberiakowa początkowo twierdzi, iż ni. 
gdy nie miała i nie ma poszewek, póź iej zaś 
przypomiija sobie, że posiadała poszewki per- 
kalowe i kapy. 

Gajewska oświadczs, iż perkalowych po- 
szewel Q ównież nie widziała. 

Jeden z sędziów przysięgłych (włościanin) 


Przewodniczący wydaje rozporządzenie aby 
cdkowę wezwano ua dzień następny. 


D Z IENNIK KIJOWSKI 


Adw. przys. Zarudnyj sprzeciwia się temu zwłek Juszczyńskiego, dodając, iż po jego za- 


dowodząc iż Prychodkowę należy przesłuchać |bójstwie już się z Czeberiakową nie wi- 
niezwłocznie. działa. 
Przewodniczący poleca zawezwać ją tele- O godz. 1-ej przewodniczący zarządził 


fonicznie. 

Na preśbę Zarudayja sąd konsiatuje, iż 
podczas pierwszego badania przez sędziego 
śledczego Ksenia Djałonowa nie wymieniała 
uazwiska Limnowa, lecz zeznała, iżzu Czeberia- 
kowej obecny był również jakiś Saszka czy 
Witka. Dopiero gdy komisarz policy: Wyrzyn- 
skij pokazywał jej fotograłię przestępców, Kse- 
nia poznała jednego z nich, przyczem okazało 
się, iż jest to Limnow. 


Zeznarie Czerniakowej. 


Przed sądem staje młoda kobieta wysokie- 
go wzrostu, ubrana czarno, w długiej jedwabacj 
bluzce i żółtych półbucikach, uczesana, jek i 
aiostry Djakonowe, dość pretens;onalnie. Za- 
chowuje się dość swobodoie, mówi głośno, 
akcentując niektóre stowa. 

Opowiada ona, iż dawno znała Czeheria 
kową, ponieważ jej ojciec i mąż Czeberiakowej 
pracują w jednej instytucyi. Ksenia Dyakono- 
wa poznała się z Czeberiakową mniej więcej 
przed 4-ma laty. Poznanie nastąpiło w ten 
sposób, iż pewnego razu świadek idąc z Dya 
konową, spotkał Czeberiakową; Dyakonowa 
wmieszała się do rozmowy i zapoznała się z 
Wierą. Następnego dnia Czerniakowa spotka- 
łą już Czeberiakowę u Dyakonowej, co ją nie- 
co zastanowiło; wkrótce jednak zdziwiła się je- 
szcze więcej, przekonawszy się, że są one 
już „na ty^. 

Pewnego rszu Dyakonowa zaprosiła świad- 
ka i Katarzynę do siebie, mówiąc, iż się nudzi 
Czerniakowa była zdziwiona, iż Czeberiakowa 
przyjęła je w kuchni. Na zapytanie, dlaczego 
nie zaprosi ich do pokoju, gospodyni oświad- 
czyła, iż „jest to jej ulubiony kącik", Gdy za: 
częty pić herbatę, ogarnął je strach, wskutek 
czego opuściły mieszkanie, pozostawiając zapa- 
loną lampę. 

Na pytanie, kiedy to było, świadek cdpo- 
wiada, że „było to już dawno, na jakieś 6 mie- 
sięcy przed znalezieniemizwłok Joszczyńskiego*. 

Prokurator zapytujs, czy podobny strach 
ogarniał już świadka kiedykolwiek przedtem. 

Czerniakowa odpowiada przecząco, doda- 
jac jednak, iż wogóle nie lubiła bywać.w mie- 
szkaniu Czeberiakowej, gdyż czuła się tam jt- 
koś nieswojo,” „nie; sympatycznie“. 

Zapytana, czem się zajmuje, oświadcza, iż 
jest za mężem, Dyakonowe zaś trudnią się kra- 
wieczyzną. 

Prokurator: A czy nie sprawiają one wra- 
żenia panienek, co to miewają sny i t. p? 

Swiadek zaprzecza, dodając, iż są to nader 


półgodzinną przerwę. 


Posiedzenie dzienna 

Posiedz:nie dzienne „poświęcone; było po: 
nownemu badaniu Katarzyny  Dyankonowej. 
tudzież zeznaniom i rozpoczęciu badań jednej 
z ogobliwych postsci w barwnej galeryi świad- 
ków, występujących w obecnym procesie: 
„ideowego% detektywa amatora Machalina. 

O Katarzynie Dgakonowej pisaliśmy już 
onegdaj. Obecnie poświęcimy parę uwag oso» 
bie Machalina. 

Przystojny, wysokiego wzrostu młodz'e- 
miec, w przyzwoitym żakiecie z wyglądającym 
z kieszeni bocznej nieodzownym . aymbolem 
pretensyi do elegancyi, kończm ckustki do po- 
sa, mówi głcś1o i płynnie z niestychaną pt- 
wiiością siebie i z rieałycbanem przeświadcze= 
niem o wartości swych zeznań. 

N.e kryje swych przekonań i słowa or- 
ganizacya, konspiracya, uświadomienie społe- 
czne sypią mu się poprostu z języka. 

Gdy oskarżyciel publiczny przewrotnie 
prosiyMachelina o: wytłumaczenie, którego z 
tych terminów, on bierze wybieg ten za dobrą 
monetę i z politowaniem dla ignorancyi proku- 
ratora tłumaczy je nader szczegółowo a zá- 
wsze mieudatnie. Zoić się z tropu nie da. 

Na wstępie oświadcza, że jest wolnym 
słuchaczem kursów rolniczych, okazuje się je- 
daak, ż na Korsy postąpł w roku 19rt i po 
sześciu tygodniach przestał na nie uczęszczać, 
spostrzegłszy, iż „nie nowego profesorowie 
mu nie powiedzą". 

Prokurator znów go zapytuje, czem jest 
obecnie. 

Na to z pewnem zdziwieniem powtarza, 
że wolaym słuchaczem kursów. Uwsgę oskar- 
życiela „ach więc to tytuł pozostai* — puszcza 
wspaniałomyślcie mimo uszu. 

Ale Machalin uważa siebie za znawcę tej 
trudnej sztuki, w której celowali Sberlock 
Holmes i Nat Pinckerton, a której posiąść nie 
zdołali nasi detektywi kijowscy. Niema dlań 
nie trudnego w rozgmstwaniu najzawilszej 
sprawy. „Znajduje punkt wyjścia, buduje wnio. 
ski—i mam gotowy plan“, kilkakrotnie cświade 
cza sądowi, zawsze pełen godnościi przeświad. 
czenia o swych wielkich 2dolnościach śled- 
czych. 

Sąd cierpliwie słucha nieskończonych wy. 
wodów Mactalina: „Zrobiłem to i to, dałem 
Krasowskiemu te lub inne wstszówki”, sły. 
szymy z ust Świadka co chwiia. 

Michalin uzupełnia galeryę osobliwych 


sympatyczne i szczere panienki. postaci, którzy z własnej chęci prowadzili do- 
— A nie wiedział świadek, że dostarczały chodzenia i znacznie do pogmatwania całej 


sprawy się przyczynili. Ale ci wszyscy Gołu- 
biewy, Pozdniakowy i Rozmitalscy wychodzili 
z założeń antysemickich, zaś Machalin — wziął 
się do tropienia sprawców zbrodni, we wszech 
odmiennym celu: chodziło mu  przedewszyst 
kiem o zrebabilitowanie niesłusznie poządzone- 
go o mcrdy rytualne narodu Żydowskiego. I 
uzasć należy, że jeżeli jego koledzy z prze- 
ciwka nic sądowi prócz bsztreściowych plotek 
uie przynieśli, dał on materyał zaczerpnięty 
bezpośrednio od otoczenia zbrodniczego Cze: 
beriakowej. Iana rzecz, czy jego nieomylne 
plany śledcze nie zawiodły i czy zamiast tego 
by oszukać domnicmanych sprawców mor- 
du — złodziei, 'sam przez nich nie został o* 
szukany. Wogóle jednak dał on coś, bądź co 
bądź może być osnową dla dochodzenia sądo- 
wego 


one „wiadomości agencyjnych", że'"podróżowa 
ły po restauracyach z Krasowskim i Wygra: 
nowem. 

— Nie tegogniegwiedziałam. 

Dalej świadek opowiada, że w l:cie 1910 
r. pokłóciła sią z CzeberiakowągfzĘpowodu ja- 
kichś nici, czy jedwabiu, na co adw. przys. 
Szmakow robi uwagę, iżfsędziemu śledczemu 
świadek mówił, iż powcdem kłótni było to, że 
Ksenia „odbijała jej kawalerów“. 

Świadek (poruszony; Co, Ksenia! Nic po- 
dobnego! Ona misła swoich znajomych, a ja 
swoich. 

Co się tyczy Czeberiakowej, świadek twiere 
dzi, iż pomiędzi niemi nie mogło być nic wspól 
nego, gdyż ona jest młodą kobietą, tamta zaś 
już podstarzałą. 

Prokurator: Czy świadek czytuje gazety? 

= Dość rzadko, 

— A cbecnym procesem 
pani? 

— Nie bsrdzo. 

Na dalszefpytania. Czerniakówa oświad- 
cza, iż sprawozdania z poprzedniego posiedze- 
nia nie czytała, lecz z Ksenia Dyakonową wi: 
działa się i rozmawiała w sądzie. 

Wypytywana przez adw. przys. Zurudny- 
ja Czerniakowa twierdzi, iż chodziła nocować 
do Czeberiakowej na 6, 4 lub conajmniej 3 
miesiące przed znalezieniem zwłok Juszczyń: 
skiego. 

Z odczytanego zeznania, złożonego przez 
świadka podczas śledztwa pierwiastkowego, o- 
kazuje się, iż twierdziła ona wówczas, że ni- 
gdy nie chodziła nocować do Czeberiakowej i 
nigdy ją tam strach nie Ogarniał; że obra'iła 
się na Czeberiakową za to, że ta przyjęła ją 
w kuchni; że w lecie 19ro r. pokłóciła się z 
Czeberiakową, która pobiła ją z zazdrości o 
Iwana Dyakonowa, później jednak nastąpiła 
zgoda. 

Zamysłowskij zapytuje świądka, czy to 
wizystko jest prawdą? 

Czerniakowa twierdzi, iż sędziemu  śled- 
czemu mówiła tylko czystą prawdę i obecnie 
mówi prawdę. 

Oświadczenie to wywołuje w zali ogrom- 
ną wescłość Przewodniczący nawołuje publicz- 
ność do porządku. 

Zamysłowskij. Okazuje się, iż powiedzia- 
ła pani dwie prawdy? Teraz naprz. mówi świa- 
dek, że bała się nocować u  Czcberiakowej i 
razem z nią i Dyakonową opuściła mieszkanie, 
pozostawiając zapałoną lampę. 

— Być może, że tego nie powiedziałam, 
gdyż byłam wtedy bardzo wzruszona, — odpo- 
wiada świadek. 

Na pytanie przewodniczącego stwierdzono, 
iż Czeberiakowa Żyła w biedzie i wiecznym 
niedostatku. 


Pod krzyżowym ogniem pytań. 


Po otwarciu posiedzenia przed kratkami 
staje wczwana dla zeznań dodatkowych Kata- 
rzyna Dgakonowa. 

Zaczyna badania przedstawiciel powods 
cywilnego Zamysłowskij. Zręcznie oplątując 
siecią pytań świadka, pokazując przytem plan 
mieszkania Czeberiakowej przez samego świad: 
ka u sędziego śledczego narysowany, zmusza 
on Dyakonowę do wyznania, że ze względu na 
rozkład łóżka, szafy i tajemniczego worka z 
trupem w pokoju Wasyla Czeberiaka, w którym 
miał świadek spać razem z Czeberiakową, ża- 
dną miarą, wyzunąwszy nogę poza pręty łóżka, 
dotknąć worka nie można. Dyakonows, wciąż 
powtarzając, iż worka dotykała, modyf kuje swe 
poprzednie zeznania, twierdząc, iż mogi poza 
pręty nie wysuwała, lecz ją poprostu spuściła. 
Zamysłowskij stwierdza niezwłocznie niemożli: 
wość tej wersyi: Dyakonowa zeznawała, iż le 
Żąc razem z Czeberiakową, zajęła miejsce pod 
ścianą. Chcąc spuścić nogę i dotknąć worka, 
leżącego na wskazanem miejscu, mu£iałaby prze: 
to wysuwać ją przez leżącą C:eberiakową i 
przez całą szerokość lóżka. Dyakonowa jest 
bardzo małego wzrostu, Czeberiakowa odwrot- 
nie i opowiadanie o spuszczeniu nogi i dotknię: 
ciu w ten spozób trupa wywołuje uśmiech po- 
wątpiewania u obecnych. 

Strony i aędziowie przysięgli oglądają 
szczegółowo plan i słuchają wyjaśnień Dyakc» 
nowej. Wersya o trupie w wosku staje się co- 
raz bardziej fantaatyczną. 


Konfrontacya. 


Wezwana przed kratki Czeberiakowa twier- 
dzi, że w pckoju jej męża stały dwa łóżka: Wa- 
syla i Z:ni, w jej zaś pokoju również dwa: jej 
łóżko i łóżko córeczek. Gdyby potrzebowa- 
ła spać z Katarzyną Dyakonowz, nie przenosi. 
laby sią do pokoju męża. 

Czeberiakowa powołuje się na  rewizye, 
jakie w jej mieszkaniu dokonywali podpułko- 
wnikowie żandarmów Iwanow i Kulabko, oraz 
Ówczesny naczelnik policyi tajnej Miszczuk. 
Wszyscy oni wiedzieli rozkład pokoi i ustawie- 
nie mebli, mogą przeto w każdej chwili jej sło- 
wa potwierdzić. 

Trzeba przyznać, że tak poważnie zasza- 
chowara onegdaj donna fatale odzyskuje z 
biegiem badań sióstr Dyakonowych swą prze- 
wagę Fakt, iż posiadaia pokój własny i mie 
potrzebowała koniecznie korzystać z pokoju mę- 
ża, szczepólniej wówczas, gdy stał w nim, jsk 
twierdzi Dyakonowa, worek z trupem, którego 
Czeberiakowa tak się strasznie bał, iż trzy mo: 
ce sama nocować nie chciała —zadaje poważny 
cios tak kompromitującej Czeberiakową wersyi 
Dyskonowej o wspólnym noclegu w d. 14-ym 
marca. 


interesuje się 


Kiedy się bały? 


Na prośbę adw. przys. Zarudnyja prze- 
wodniczący zarządza konfrontacyę świadka z 
Katarzyną Dyakonową, która zaprzecza twier- 
dzeniu, iż miały nocować u Czeberiakowej na 
3—6 miesięcy przed znalezieniem zwłok Ju- 
szczyńskiego i odstaje przy swem zeznaniu, iż 
było to 13 marca. Na dowód tego przytacza 
ona fakt, iż w kilka tygodni później, na Wiel. 
kanoc, Czerniakowa jeździła łódką z Czzberia- 
kową i Michałkiewiczem. 

Czerniakowa zaprzecza temu, twierdząc, 
iż rzeczywiście jeździła łódką, mie z Michałkie - 
wiczem jedaak, lecz z człowiekiem, któremu 
Czeberiakowa wypaliła oczy, przyczem pamię- 
ta, iż było to w dzień powszedni. Kiedy to 
było latem, w jesieni, czy na wiosnę, świadek 
nie może sobie przypomnieć. 

Adw. przys, Zarudnyj Stara się wybadać 
świadka, czy się nie myli, gdyż może chodziła 
nocować do Czeberiakowej około połowy 


Śmiadek Machzlin. 


Świadek Machalin na wstępie zaczyna 
szczegółowo opisywać wybitne, jego zdaniem, 
msrcz? właściwości przyjaciela swego, przestępcy poli- 

Czerniakowa ponownie cświadcza, iż cho- tycznego csetyńca Karajewa. Opowiada on, że 
dziła nocować, a późziej pod wpływem wira-| Karajew, który za przechowywanie matiryałów 
chu opuściła mieszkanie Czeberiakowej na 6 wybuchowych oraz, jak się Świądkowi zdaje, 
4 lub najwyżej 3 miesiące przed znalezieniem | za zamordowanie dozorcy więziennego odsiady- 
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wał dłuższą karę, posiaja ogromne zaufanie w 
świecie przestępców, dzięki swej śmiałości i nie- 
załeżoemu zachowywaniu się wząlądem władz. 


Gdy Machalin dowiedział się o tem, iż 


zatójstwo  Juszczyńskiego zaczyna być tłóma- 
czone jako mord rytualny, oburzył się naturzl: 
nie bardzo. 
nim niejakie wątpliwości. 
przyj uszczał, posiadsć pewne dane, skoro za- 
rządziły uwięzienie dozorcy cegielni Zajcew». 
Ale wciąż go zajmowała myśl, 
nie dokonali zlodzieje, był bowiem przekonazy, 
że zabójców należy szukać pośród przestępców 
zawodowych. 


Aresztowanie Bejlizą wzbudziło w 
Wiadze musiały, jak 


czy zabójstwa 


Kiedy Machalin się dowiedział, że Brazul 


Bruszkowskij złożył prokuratoryi pierwszą Są 
deklaracyę, z wersyą o zabójstwie Juszczyń- 
skiego przez Miflego i inaych, nie móeł nie 
dać ujścia swym popędom śledczym. 
domicna część społeczeństwa” wymagała by wer» 
sya o mordzie rytualnym została usunięta i 
świadek, chcąc rehabilitować żylów i bronić 
przed „krwawem oszczerstwem*, zdecydował się 
zgłosić sią do Bazula i zaofiarować mu swą 
cenną pomoc w dochodzeniu. 


„Uświa» 


Machalin zaczyna dochodzon:e. 
5-go października 1911 r. zjawił się no- 
wy detektyw amator u współpracownika „Kijew- 
skiej Myśli*, Brazula narazie przestriszyła pro- 
pozycya Machalina, gdy jednak się dowiedział, 
że Machalin zamierza wciągoąć do wspólnej 
pracy taką powagę, jak wysłanego w r. 1908 


z Kjowa przez wydział „ochrany* Karajewa, 
ocenił domnicsiość udziaiu nowego amatora w 
dochodzeniu. 
z ideowcem-detektywem na Górce św. Włodzi- 


6-go października spotkał się 
mierza i szczegółowo omawiał sprawę wspól- 
nego śledztwa, a w dzień później—zapoznał go 
z „konspirującym towarzyszem* Iwanem Iwa- 
nowiczem Karasiewym. Swiadek, który usłye 
szawszy O konspiracyi migdyby się nie odwa= 
Źał dcciekać tożsamości nowego znajomego, 
dopiero znacznie późaicj się dowiedział, że 
owym Karasiewcm był naczelnik policyi tajtej 
Krasowskij. 

Świadek jak sądzi, sprawił na domniema- 
mym Karasiewie jaknajlepsze wrażenie, wszyst- 
kie jego poglądy i wnioski zostały gorąco przy- 
jęte—i w dniu nes'ępnym trójka detektywów- 
amatorów zwiedziła Łukjacówkę, zaznajamiając 
siç szczegółowo z osobliwościami domniemane- 
go terenu zbrodni. 


Ukazanie się Karajewa. 


Świadek napisa! do bawiącego na Kauka- 
zie Karajewa list, w którym, bojąc się wręcz 
powiedzieć, że potrzebuje przyjaciela dla docho- 
dzenia prywatnego, wezwał go bez wyjaśnie- 
nia przyczyn do Kijowa. Karajew niezwłocznie 
przyjechał, Kiedy sią jednak dowiedział, że 
Machalin potrzebuje jego pomocy dla pracy 
policyjnej, tak się obraził, że dobył browning'a 
i chciał przyjaciela zastrzelić. Mackalimowi z 
trudnością udało się przekonać rozgniewanego 
osetyńca, iż odegrać rolę detektywów nakszują 
im wzgędy ideowe i obrona żydów przed krwa- 
wemi Orzczerstwami reakcyi. Karajew w końcu 
przystał na propozycyę Machalina 

Krzsowakij dowiedziawszy się o wciągnię- 
ciu Karajewa do wspólnego dochodzenia miał 
się bardzo ucieszyć: nie mniej bowiem od 
świadka cenił wpływy, jakiemi się cieszył ose- 
tyniec w środowisku przest;ypców. 

Za punkt wyjścia dla dochodzenia, który 
określił Machalin „jako człowiek inteligentny”, 
obrano Czeberiakową, dookoła niej bowiem 
płątały się wszytkie nici dotychczasowego śledz- 
twa w sprawie o zamordowaniu Juszczyńskie: 
go. W tym celu pestanowiono wyjaśnić cha- 
rakter kilku zbredni, w których brała niewąt- 
pliwie udział banda Czebzriakowej. 

Zeznania świadka w tem miejscu ulegają 
przerwie. B=jlis, o którym wszyscy zda się za- 
pomnieli—tak uwagą powszechaą od dwuch 
dni pochłania postać królowej złodziei łukjano- 
wieckich, zaczyna spazmatycznie szlochać. Wie- 
le bólu i męki musi się kryć pod tą pozorną 
maską apatyi jaką zachowuje przez cały czas 
procesu podsądny. Strażnicy wyprowadzają go 
z sali — przewcdaiczący zaś ogłasza przerwę 
To-minutową. 


Spotkanis z Singajewskim. 


W swych wędrówkach po więzieniach ce- 
sarstwa Karajew poznał również znanego w 
swem środowisku złodzieja zawodowego Singa: 
jewskiego. Karajewowi też powierzyła drużyna 
detektywów-smatorów zawrzeć bliższe stosunki 
ze znanym mu już zresztą Singajewskim. 

Machalin oświadcza, iż pewnego razu przy- 
szediszy do Karajewa, nie zastał swego przyja- 
ciela. W pokoju siedział nieznany mu osobnik, 
który, zapytany jak się nazywa, powiedział, że 
ma na imię Piotr. Świadek, który wiedział, że 
w swoim czasie Karajew był z Kijowa depor- 
towany, bardzo był zaniepokojony, nie zastając 
go w domu. Zaczął też rozmowę z nieznajo- 
mym, by wyjaśnić przyczynę nieobecności Ka- 
rajewa. Z odpowiedzi „Piotra* wywnicakował, 
że jeat to właśnie Singajewskij. Potem, widząc, 
iż ma do czynienia z bratem głośnej Wiery 
Czeberiakowej i chcąc zię dowiedzieć szczegó» 
łów przypuzzczalnej zbrodni — zaprosił go do 
knajpy na piwo. Poszli razem do trzeciorzęd- 
nej restauracyjki „Versailles* przy ul. Neste- 
rowskiej. Tam, za kieliszkiem wódki rozgadzli 
się. Mówili o dobrych interesach, należących 
do przeszłości, omawiali przyszłe przedsięwzię- 
cia intratne. Rozstali się w doskonałych atoa 
sunkach, umówiwszy się spotkać nazajutrz. 

Zawiązawszy bliżaze stosunki z bratem 
Wiery Czeberiakowej, świadek postanowił dzia: 
łać energicznie. Porozumiał się z Karajewem 
i jął zastraszać Singajewskiego tem, iż w zae 
rządzie żandarmeryi o niczem innem nie mó- 
wig, jek tylko o Singajewskim, Łstyszowie i 
Rudziński, jako o domniemanych zabójcach 
Juszczyńskiego.  Singajewskij, zaniepokojony 
do Żywego, oświadczył: „nic innego, tylko te 
dwie szmary (w złodziejskim języku dziewczęta 
złego prowadzenia, w danym wypadku Dyako- 
nowe) się kopsją (wydają), należy je przyszyć 
(zabić)s. Gdy świadek chciał wyperswadować 
Singajewskiemu zbyt energiczne wystąpienie, 
on oświadczył: „jesteśmy zgubieni: cała barack- 
ta z optycznego (kradzione rzeczy z magazynu 
Adamowicza) jeszcze nie sprzedana". „Trzeba 
wykraść sprawę, zabić Iwanowa i Fenerkę". 
Ucieczkę złodziei komplikował brak pieniędzy. 
Dopiero po uruchomieniu całego kredytu uda- 
ło się im zebrać 25 rb., by wyjechać do Mo» 
skwy. 

Świadek obawiając się, że przestępcy 
zbiegną z pola jego obserwacyi, powziął pisa, 
którego nie waha się nazwać genialnym. Zae 
proponował on Singajswskiemu, by dosto? po- 
zosiałe rzeczy  Juszczyńskiego (książki, paito) 
od Wiery Czeberiakowej i dał im, Karajewo- 


wi i jemu świadkowi. Osi zaś—niesledzeni d> | zgogaił się on ma wszystko i ulotnił niezwło-| „szmary* pytały się o jakieś rzeczy, na co 


tychczas przez policyę, podrzucą te rzeczy ja 
kiemuś cadpkowi, czy rzbinowi i w ten spos 
sób wywołają pogrom Żydowski, skierowując 
całą uwagę miasta ma jyłów, jakna na spraw 
ców zwierzęcej rytualnej zbrodai, S viadek nię 
tylko się zastrzega, ale i podkreśla, że miał na 
celu wcal: nie skompromitowanie żydów, lecz 
wytrazanie niezbilych rzeczowych dowodów wi- 
ny Siogajewskiegó i Cz:beriakowej. 

To, że Singajewskij, który plan świadka 
uznał za doskonały i tylko przed jego wyko- 
naniem cbciał się porozumieć z przyjaciółmi, 
więcej się nie zjawił, bardz» niepokoiło świad 


ka i bił się, że złodzieje wyzyskają jego po 
mysi i wywcłają pogrom prawdziwy ludności 
żydowskiej. 

Pierwsza prób3. 


Zeznania Machalina, bardzo pewnego sie 
bie i bardzo o awej inteligencyi i swej znajo- 
mości rzeczy przeświadczonego, narażone Są 
na poważną próbę Doskonały polemista sądo 
wy, prokerator Wipper, przypuszcza pierwszy 
atak do świadka, cgromnie niebezpieczny i 
ogromnie zdradliwy. 

Badany przez oskarżyciela publiczńego, 
Machaitn zeznaj:, iż w roku r9r1 byi w wiel- 
kiej biedzie. M.eszkał w pokoju, za który pła- 
cił 8 rb. mesięcznie. Dopiero późaiej, gdy mu 
zaczął pomagać Brazul Bruszkowskoj, zdołał 
prowadzić jaki taki żywot. 

Świadek szaluje rozmajtemi modnemi po 
jęciami, określenie „uświadomiona część społe 
czeństwa, pragnąca usunięcia wersgi rytualnej” 
ściąga nań pierwszą burzę. Prokurator ze zdrad- 
liwą naiwnością zapytuje świadka co nazywa 
uświadomioną częścią społeczeństwa. Machaiin 
usiłuje dać wystarczającą definicyę słowom, 
których często używa. Nie bardzo mu się to 
udaje. Uciekając się do najłatwiejszego sposo- 
bu określenia opisowego mówi: „po za godzi- 
nami zajęć, bŚwiadamiałem uczniów, których 
byłem korepetytorem. Rzucałem im w duszę 
iskry prawdy!" „Ach, więc to uczniowie pań- 
szy s uświsdomioną częścią społeczeństwa? *— 
pyta zjadliwie prokurator. Świadek zdsje się 
nie rozumieć zabujczej ironii i uroczyście udzie- 
la odpowiedzi twierdzącej. 

Odbiegając od przedmiotu, świzdek nie 
bez pewnego zadowolenia zeznaje, że w roku 
19 7 został ares:itowany pod zarzutem udziału 
w ekspropryacyi na stacyi kolejowej „Kamień“, 
uwolniono go jednak dla braku dowcdów. Pro: 
kurator Wipper nie omija sposobności, by za- 
pytać, czy nie poznał czasem wówczas, gdy 9 
miesięcy siedział w więzieniu, Machalin agen- 
tów śledczych — „des łiieurs* (słowo to 
p. Wipper wymawia z iście paryskim akcentem). 
Machalia nie rozumie całej ironii zapytania 
i odpowiada twierdząco. 


Sportowe badanie: 


Oskarżyciel publiczny, który dotychczas 
miał niewdzięczne zadanie obrony luźaych tez 
aktu oskarżecia, mając przed s:bą tak wdzięcz 
ny materyal, jak bezbrzeżnie puste, lecz arbi- 
tralnym tonem wypowiedziaae z zaania Mechs- 
lina, uprawia poprostu. sport koimpromitowania 
świadka. Wyzysknje przyłem i śmieSznoatki 
biednego detektywa Amatora: jego próżność, 
pewność sisbie, oraz bezwzględne przeświad- 
czenie o swych zdolnościach śledczych. 

Pierwszą pułapkę, jaką ustawił p. Wipp:r 
na drodze nieszczęśliwej oliąry iiteratury pincker- 
tonowskiej i proklamacyi rewolucyjnych, _ jest 
konspiracyjia maska naczzln ka policgi tajnej 
Krasowskiego. „Czy pan nie poznał w Karaje- 
wie Krasowskiego? Przecie Krasowskiego znał 
cały Kijów..." — pyta napozór od niechcenia 
prokurator. „Znał go może cały Kijów, majacy 
do czynienia z wydziałem śledczym*—odpow:a- 
da z pelną powsgi micą dytektyw-amator. 
„Nam jednak mówił, że Kresowskiego zna cały 
Kijów, wybitny daiałacz i przedstawiciel lud- 
neści żydowskiej Margolin. Czy pan sądzi, że 
Margolin pozostaja w blizkieh stosunkach z po 
licyą tajną? —odpowiada niewinnie prokurator 
I czły Machalia ze swym dziecinzym zapałem 
w sprawie dochcdtenia śledczego—ginie przed 
tym jednym zwrotem oskarżyciela publicznego 

W daiszym ciągu udaje się prokuratorowi 
ustalić, że Machalia uważał za motyw zamor. 
dowania Jaszczyńskiego zemstę za zdradzenie 
tajemnic złodziejskich 

„Jakich tajemulc?—pyti p. Wipper.—Ty 
le paa mówił o swem zamiłowaniu do wyjać- 
nienia prawdy, że i teraz przypuszczam, iż do- 
łożyt pan wszelkich starań, by prawdę wyja- 
śnić. Jakie więc to są tajemnice, które Jasz- 
czyński miat zdradzić? * Swiadek nie zaajduje 
na to pytanie odpowiedzi. 


Rzekomo wyznania Plisa. 


Z kolei przechodzi prokurator do rzekomych 
znanych naszym czytelnikom z zeznań Krasow- 
akiego i z aktu oskarżenia zczagń Singajewskie- 
go, znanego w swem srodowisku pod przezwi- 
skcm Pliya. J<ko pobudka do tych zeznań 
wymienią Machalin słowa Karsjewa: „Ty wiesz, 
Plis, chcą ci przyszyć trupa*. „Przecie przy- 
szyć trupa można każdemu, nawet niewinnemu, 
mówi ziadliwie oskarżyciel p. Wipper — „pan 
panie Machalin, wiesz o tem dobrze—pan się 
przecie rakiem pryyszywaniem trudni." 

Macbalin wysłuchuje uwagi prokuratora i 
najwidoczniej mie wie co robić, czy podzięko- 
wać za komplement czy wę obrazić. 


Prowokicya czy wybieg idsowy. 


Machalin opowiada sądowi” swój plan, 
który uważa za genialny. Chodzi mu oto, by 
posiadając wystarczające  iaformacyc, zyskać 
jeszcze rzeczowy matzryał dowcdowy. Taki ma- 
tergal można znalezć-—tąk przypuszcza świadek 
„jako człowiek inteligentny*—w rzeczach Jusz. 
czyńskiego (kejctach i pałcie), których obok 
trupa nie znaleziono, a które winny były po 
zostać u Czeberiakowej Trzeba tylko wmó- 
wić w S'ngajewskiego, by te „dowody rzeczo: 
we“ u aiostry wydostał. 

Zaczyna się przeto straszenie Signajew- 
skiego, że żandarmerya jest na tropie i że śrze- 
ba się ratowzć. Najlepszy spoŁób — dać Ma- 
chalinowi i Karajewowi, których dotychczas 
policya nie śledzi, jakiś dowód rzeczowy nale- 
żący do Juszczyńskiego, z tem by Machalin 
lub Karajew podrzucili go jakiemu cadykowi i 
rabinowi. Wywoła to pogrom, który odwróci 
uwagę mładz od złodziei. Naturalnie, że strony 
Kardjewa i Machaliaa plan taki mia: jedynie 
na celu zdobycie niezbiiego dowodu rzeczowe- 
go. Sigasjewski entuzygstycznie się zgodził na 
projekt Msehalina, okamł się jednak  spuyt- 
niejszy od obu ideowych detektywów, którzy 
jak to Machalia zezanje drżeli z trwogi, ła ich 
Siogajcwstij uprzedzi i sam bez ich uazfalu 
dowód rzeczowy jakicmu żydowi pedrzuci, 


cznie by się więcej nie pokazać 

Macbalin gniewał sę na Bezala Brusz- 
kowskiego, że ów ric czekając na dowód rze 
czowy deklaracyę; «Skarżającą C:eberiakową, 
Siogajewskiego, Rudzińskiego i Łatyszowa zło- 
żył, sam jednak owego dowodu rzeczowego 
zdobyć nie potrafił 

Badanie śeiadka przez prokuratora uwy- 
puklił następujący epizod. Oro, przypominając 
sobie, że Karajew, przystępując do zapoczątko- 
wanego przez Brazula i Machalina dochodzenia 
prywatnego, chciał się zrenabilitować w oczach 
społeczeństwa, które go podejrzewało o prowo* 
kacyc, prokurator Wipper prosi Macbalina o 
wytłómaczenie, co znaczy słowo „prowokacya'. 
Tonem niesłychanej wyższości nad bądź co bądź 
wysokim urzędnikiem, który nie zna tak popu 
larnego wyrazu, jak „prowokacys*, Machalin 
usiłuje wytłómaczyć, że prowokator to ten, co 
gstępując do organizacyi (o tyle nie występnej, 
o ile jest polityczną), denuncyonuje swych to- 
warzyszy. Po nieśmiałej korektywie prokura- 
tora, że prowokatorem jest ten, kto sam, wstę- 
pując do organizacyi, zachęca ją do wykonania 
jakiegobądźkolwiek planu po to, by swych to. 
warzyszy następnie wydać —Świadek modyfikuje 
swoje określenie. „Określił pan prowokacyę— 
kończy prokurator—może pan będzie łaskaw o- 
kreślić teraz postępowanie swoje i Karajewa 
w stosumku do złodzieja Singajewskiego, które- 
mu panowie radzili podrzucić kajety i palio Ju- 
szczyńskiego jakiemu cadykowi*... 

Pytanie to — jak tego się możaa było 
spodziewać — pozostawił Machalin bez odpo- 
wiedzi. 


Nowe badanie Prichodkowej. 


Na posiedzeniu porannem jeden z sędziów 
przysięgłych wyraził chęć zzdania pytania mat. 
ce zamordowanego chłopza Aleksandrze Prichod.- 
kowej. Niezwłocznie wladze sądowe przez tele- 
ton rozkazały policyi odszukać Prichodkową 
i sprowadzić ją do aądu. 

Biedna, wystraszona kobietą ukazała się 
ua sali sądowej. Wobec tego, iż po ukończe- 
niu badań Machaiina przez prokuratora, przed- 
stawiciel powoda cywilnego  Zamysłowskij 
oświadczył, iż zamierza badać świadka przy- 
najmniej godzinę — dalsze badania odroczono 
do posiedzenia wieczornego i wezwano przed 
kratki Prichodkową 

— Czy Andrzej Juszczynzkij miał trzewi- 
ki w dniu 12-go marca? — pyta interesujący 
się przebiegiem sprawy sędzia przysięgły. 
jakże miał, zapinane na guziki, 
z podwójnem podbiciem — odpowiada Pri- 
chodkowa. 

Po tem dodatkowem zbadaniu matki za- 
mordowanego chlopca, rozprawy zostają odro- 
czone do posiedzenia wieczornego. 


—a 


Posiedzenie wlaczarne. 


Wieczorne posiedzenie sądu rozpoczęło się 
o godz 71/a. 

/ Sala i galerya przepełnione; poza fotela- 
mi sędziów koronnych przysłuchuje się rozpra- 
wom kilkudziesięciu sądowników. Wkrótce po 
otwarciu posiedzenia wchodzi do Bali prezes 
kijowskiego zarządu ziemskiego M. Sukowkin, 
a niebawem zjawia się również wicegubernator 
Kaszkarew. 

Przewodniczący wzywa przed kratki świad 
ka Machalina. 


Dalsze badanis Machalina. 


| Na szereg pyteń Zamysłowakiego Macba- 
lin stwierdza, 1ż pobierał on nauki w charkow- 
gkiej 6 klasowej szkole rolniczej, gdzie ukońe 
czył 2 klasy. Świedek zastrzega się jednak, iż 
te 2 klasy są właśnie ogólnokształcące, w po- 
zostałych zaš wykładane są wiadomości spe- 
cyalnie rolnicze. 

W r. 197, mając wtedy lat 16, został 
aresztowany jako podejrzany o udział w eks- 
proprpacyj, 

Zamyslowskij: 
pryscye * 

Przewodniczący zwraca uwagę, iż nie do« 
tyczy to sprawy. 

Zamysłowskij dowodzi, iż o ile podobne 
pytania dopuszczone zostały, gdy szlo o Kara- 
jewa, to należałoby dopuścić toż samo wzglę- 
dem świadka Machalina. 

Odpowiadając na pytanie powods, Macha. 
lin oświadcza, iż nie pamięta, o co go właści- 
'wie oskarżano, w końcu jednak przyznaje, że 
szło o grabież. Trzymano go w więzieniu 
w ciągu 6 miesięcy. Późaiej był jeszcze aresz 
towany dwukrotnie. 

Zamysłowskij: Cry nie podzielał pan cza- 
sem przekonań socyzl-rewolucyonistów? 

wiadek odmawia odpowiedzi. 

— Nie chce pan na to odpowiedzieć? 

— Nie chcę, ponieważ nie dotyczy to 
sprawy. 

Zamyslowskij: Taki powód nie uwalnia 
pana od odpowiedzi, o ile pytanieto nie dema- 
skuje pańskicgo udziału w przestępstwie. 

Swiądek twierdzi, iż milczenie jego nie 
dowodzi udziału w przestępstwie, lecz poprostu 
nie chce on odpowiadać na pytania, nie mają: 
ce związku ze sprawą. 


Co to była za ekspro- 


Karsjew. 


Dalej opowiada świadek o sprowadzeniu 
z Kaukazu Karajewa, przyczem twierdzi, iż po: 
dróż tą cdbył on własnym kosztem. 

Na pytanie, czy Karajewa posądzano o 
prowokacyę' świadek odpowiedział twierdząco, 
dodając, iż w „Kijowskiej Myśli* ukazał się 
nawet przed dwoma laty artykuł, w którym bez 
żadcych obsłonek oskarżano Karajewa o dzis- 
łalność prowokacyjną. Później okazało nię, iż 
artykuł ten napisał reporter „Kij. Mysli“, nie 
sprawdziwszy zakomunikowanych mu faktów. 


Prowokscya dla idei. 


Na dalsze pytania powoda cywilnego 
Machalin opowiada szczegóły przyznania się 
Singajewskiego. Gdy świadek wszedł do nu- 
meru w klasztorze Michałowskim, gdzie mie- 
szkał Karajew, ten odrazu zwrócił sią do nie- 
go z oznajmieniem, iż oto przed chwilą Singa- 
jewstij przyznał mu się do udziału w zabój- 
stwie Juszczyńskiego. Początkowo Karajew o- 
powiedział niektóre szczegóły, który Siagajew- 
stij potwierdzał, następnie zaczął mówić sam 
Singajewakij Ocżywiście nie można go było 
zbytnio ciągnąć za język, aby nie wzbudzić w 
nim podejrzenia. 

Między innemi mówił on o jakichś dwóch 
„Szmarąch" (dziewczynach); gdy śsiadek zapy- 
tał, czy widziuły cne, jsk zabijano Juszczyń» 
skiego, Singzjewakij bątnął coś pod nosem, 
z czego można hyła tylko wywniostować, że 
owe „szmary” muszą coś wiedzieć. 

Wspcmniał również  Singajewskij, 


zaś wytłumaczył, iż po zabóstwie Juszczyń- 
skiego, Łatyszow dostał mdłości i  „torsyi*. 


Czeberiakowa odpowiedziała, iż jest to, „bae 
rąchta* (kradzione rzeczy) Dalej oświsdczył 
av, i£ w zab'jstwie bral! udział Rudzinskij i 
Łatyszew, ktćrzy następnego doia wyjechali 
do Moskwy. 

Na pytanie adw. przys. Szmakowa świa- 
dak wyjaścia rolę Karajewa. Twierdzi on, iż 
Ksrajew cieszyi się wielkim szacunkiem i po- 
pulsrnością wśród świata złodziejskiego i dla- 
tego Singajewskij nie wahał się przyznać do 
zabójstwa przed nim, a także przed świadkiem, 
za którego Karajew poręszył. 

Na pytanie jak mógł Karajew zdradzić 
pokładane w nim zaufanie, wiedząc przytem, iż 
w sferach wysiępnych żadna zdrada i prowo- 
kacja nie może ujść bezkarnie, świadek tłuma- 
czy, iż Karajew i on sam działali dla idei. 

Przyznanie się S.nzsjewskiego tłómaczy 
świadek tem, iż on i Karajew obiecali mu po 
moc, przekonawszy go że może być uratowany, 
jeżeli uda się zwalić winę na żydów zapomocą 
podrzucenia rzeczy Juszczyńskicgo któremu 
kolwiek cadykowi. Zaalazłszy się w posiadaniu 
rzeczy Juszczyńskiego, mieliby tem samem w 
rękach prawdziwych zabójców. 

Na powątpiewające pytanie p. Szmakowa, 
ciy Singzjewskij, który nie byłtuziakowym zło- 
dziejem, mógł uwierzyć w bajeczkę o cadyku, 
świadek z całą pewnością twierdzi. iż n'e było 
w tem nic nieprawdopodobnego. Zspytany, czy 
odrzuca możliwość zabójstw rytualnych Macha- 
lia odpowiada twierdząco, dodając jednak iż 
wyklucza to, że zabójcą Juszczyńskiego mógł 
być Bejlis. 

— Dlaczegoż to pan nie wierzy w mordy 
rytulne? 

Przewodniczący: Świadek powinien zezua- 
wać o faktcb, pan zaś zapytuje go o jego 
osobistą opinię. To należy do rzeczoznawców. 

Adw. przs Szmakow zapytał czy świadek 
słudyował talmud kabałę. 

Świadek: Nie, tem się nie zajmowałem. 
Rozymowałem jednak w ten sposób: jeżeli wła- 
dza, posiadająca w Swych rekach wszystkie 
środki-—-policyę, żandarmeryę, ochranę, pienią- 
dze—- dotychczas nic nie wykryła, znaczy, iż mordy 
rytualae nie istnieją, Początkowo Świadek 
przypuszczał, iż zabójstwa dokonał Bejlis, lecz 
po rewelscyach Bzazula: Bzuszkowskiego doszedł 
do przekonania, że brali w tem udział złodzieje. 


Typy 1 charaktery. 


Badany przez adw. przys. Karabczewskie 
go, Machalin stwierdza, iż Karajew nie był 
zwykłym przestępcą kryminalnym, przebywając 
jednak w więzieniu, zyskał ogromne zaufanie 
i wpływ wśród przestępców. Singajewskiego 
charakteryzuje świadek, jako człowieka bardzo 
„tępego”. ; i 

Karabczewskij: Powód cywilny wyrazil 
wątpliwość, aby Singajewskij mógł uwierzyć, 
że podrzucenie rzeczy Juszczyńżkiego cadykowi 
wystarczy dla udowodnienia rytualnego zabój- 
stwa. Coż świadek o tem myśl? 

— Przekonany jtstęm, że to byłoby do- 
stateczne. 

— À gdyby nie cadykowi, lecz B:jiisowi 
podrzucono jakiś przedmict, który nalcżał do 
Juszczyńskiego. 

— Zabójstwo ryiualae byłoby już dowic- 
dzione. 

Brazuła Bruszkowskiego świadek uważa 
za człowieka zupełnie niedoświadczonego i na- 
der nieostrożnego. Dla tego też świadek trzy: 
mał sią od niego zjalzka, nie zrywał z nim 
jednak, gdyż w ksżdej chwili obaj jżz Karaje- 
wem obawiali się aregztowania, Brazul zaś był 
w dobrych stosunkach z prokuratorem, z sędzią 
śledczym i z pułk. Iwanowem i w róazie niesz- 
częścia mógłby im pomódz. 


„Mokra sprawa”. 


Zapytywany w dalszym ciągu przez obroń- 
ce o szczegóły przyznania się Siagejewskiezo, 
Machalin oświadcza, iż powiedział on między 
innemi: „zasypały się dwie maliny*. 

— Cóż to za „maliny“. 

— W gwarze złodziejskiej malina oznacza 
konspiracyjne mieszkanie złodziejskie. 

Zapytywany, jakie to „maliny* mogly 
„zasypać się* (t. j. zostały wykryte, świadek 
twierdzi, iż nie mógł się tego dowiedzieć. 

Chcą: wyciagaąć Siagajewskiego na dal- 
sze zwierzenia Machalia zadał mu pytanie, 
dlaczego nie wyrzucili gdzieś trupa, gdzieby go 
trudniej było znaleźć. Na to oświadczył on, iż 
to  „ministeryalna głowa Rudzińskiego* ten 
sposób wymyśliła. 

Przypomina sobie również świadek, iż 
Singajewskij zakomunikował im jeszcze jeden 
szczegół.  Mianowie mówiąc a Łatyszowie 
powiedział on: „Łatyszow dobryłciłopice, lecz 
nie nadaje się do „zaokrej Sprawy*, późaiej 


Na zapytanie, eo to jest „mokra sprawa*, 
świadek wyjsś sia, iż jtst to przedsięwzięcie 
połączone z rozlewem krwi. 

Adw. przys. Karabczewskij zapytuje, w 
jaki sposób zginął Łatyszow? 

Świadek odpowiada, iż slyszał, że Łaty- 
szow badany był przez sędziego śledczego; 
gdy badanie dotknęło sprawy  Juszczyńskiego, 
Łatyszow rzucił się do Okna, chcąc spuścić się 
po rynnie, lecz spadi na ziemią i zabił 
mie jscu. 


się na 


Tak s'ą zł:żyło. 


Adw. przys. Mskiakow. Popełniliście pa- 
nowie niewątpliwie zdrsdę, lecz gdyby nie 
głębokie przekonanie, że z powodu tych ludzi 
ucierpiał niewinnie Bzjii, poważylibyście się 
na coś podobnego? 

Świadek. Boże uchowa,! 

Prokurator. Według słów świadka z rana 
zabili oni Juszczynskiego, wieczorem okradli 
magazyn Adamowicza, do czego trzeba było się 
przygctować, następnego ranka wyjechali do 
Moskwy, kiedyż więc zdążyli wynieść zwłoki? 

Świadek twierdzi, iż nie zastanawiał się 
nad tem, prawdopodobnie jednak zwłoki 
niesione zostały później. 

Prokurator wyraża zdziwienie, w jaki 
sposób, wobec tępego umyslu Singajewskiego, 
słabości Łatyszowa, (który nawet na krew nie 
mógł patrzeć) z jednej strony i zdolności Kra- 
sowskiego z drugiej, w ciągu dwóch lat nie 
udało się wykryć zabójców. 

— Tak widocznie złożyły się okoliczno- 
ści—odpowiada świadek. 


Zajścia. 


Po r1o-minutowej przerwie posiedzenie zo- 
stało wznowione. 

Przed lawkami stoi świadek Czerniakowa, 
apieraiąc sią o coś z komisaczem sądowym, 


wy- 


iż który Ls.łuje ją zaprowadzić na miejsce. 


Piąt-k 


Adw. przys. Zarudayj oznajmia sądowi, 
iż przed cbwilą słyszał jak Czerniakowa star- 
żyła się, że Czeberiakowa jej grozi. 

Czerniakowa. Tak, tak, groz.ła mnie! 
kazala mi iść na Kreszczatyk!. Ona nz wszy 
atio się od»aży!. 

Zarudnyj podniesionym głosem konstatu- 
je, iż nie zostały przedsięwzięte środki, w celu 
zapewnienia bezpieczeństwa świadkom. 

Przewodniczący cświadczą, iż wystąpienie 
obrońcy jest zupełnie nie na miejscu, gdyż czy: 
ni on niesłusznie zarzut przewodaiczącemu, 
który o niczem nie wiedzisł. 

Obrońca. Nie jestem komisarzem sądo- 
wym. 

Przewodniczący. Proszę usiąść. 

Zarudnyj. Proszę o wciąęniącie do pro 
tokułu mego oświadczenia, a także odpowiedzi 
przewodniczącego, że jest ono mie na miejscu! 

Przewodniczacy. Wszystko zostanie za- 
protukułowane! (Do komisarze). Proszę rozsa- 
dzić świadków i na przyszłość pilnować po” 
rządku! 


W obawie pogromu. 


W ciągu dźlszego badania świadka Ma: 
chaling, adw. przys. Szmakow  zapjtuje go, w 
imię jakiego celu społecznego działał on w spra 
wie Juszczyństiego. 

Świadek. Widziałem” okropności, pogromu 
i bałem śę ich powtórzenia. 

Adw przys Szmakow nie może pojąć, w 
jaki sposób dopuszczając możliwość zabójstwa 
Juszczyńskiego przez Bzjlisa, pracował jednakże 
Świadek w tym celu, aby go uratować. 

Macbalin odpowiada na to, iż początkowo 
rzeczywiście przychodziło mu na myśl, iż Bej- 
lis mógł być sprawcą zabójstwa, później jednak 
doszedt do wniosku, iż uczynili to złcdzieje 
W gruncie rzeczy niewiele go obchodziło, czy 
Bejlis zostanie skazany. Wszak co roku skazują 
u nas ludzi niewinnie... 

Przewodniczący: surowo'monituje świadka, 
zabraniając nadal ipodobnych, uwag. 

Swiadzk. Oboawiałem się tylro pogromu 

Na pytanie, dlaczego podczas śledztwa 
ani słowa nie wspomniał O torsyach Łastysze- 
wa, świadek tłumaczy, jź podczas badania 
przez pułk. Iwanowa i sędziego śledczego prze- 
konal się oa, że idzie im mie tyle c sprawę 
zabójstwa, ile o jege osobę. Odkrycie to tak 
go zdenerwowało, iż mógł pominąć wiele szcze- 
gółów. 

Prokurator prosi o odczytanie zezaań Ma- 
chalina. 

Sąd przychyla się do tego żądania, kon- 
statując jednocześnie, iż podczas śłedztwa świa. 
dek nie mówił o torsyach. 


Gizie prawde? 


Na prośbę Zamysłowskicgo przewodni- 
czący źarządza konfcontacyg Świadka z Brazu- 
lem Bruszkowskin. 

Zamysłowskij wypytuje Brazuia, czy pod- 
czas przyznania się  Singajewskiego, które 
miało miejsce w numerze Karajewa, znajdował 
się w numerze Machalina (tióry również mie- 
szkał w klasztorze Michałowskim), 

Braiul potwierdza ten fakt, jak również 
to, że Machalin wyszedł na chwilę z numeru 
Karajewa i ośmiądczył mu, że obaj już są pi 
jani, a Flis (Singajewski;) dotychczas irzężw; 
i że są w obawie, iż zepsują całą sprawę. 

Machalin twierdzi, że z numeru nie wy- 
chodził i z Brazulem się nie widział. 

Zamysłowskij wyjaśaia sądziom przysię 
giym, iż zeznanie Machalina jakoby przyznanie 
się Singajewskiego rastąpiło zaraz po tem, 
gdy wszedł on do numeru, zosiało zupełnie o- 
balone zeznaniem Brazula-Bruszkowskiego. 


Pozostali świadkowie. 


Po konfrontacył Machaliaa z Brazulem 
Bruszkowskim składa zsznanie Eugenia Wołosz- 
czenko. 

Jest to dziewczynka lat 13 —14, mieszka 
z rodzicami na Łukjanówceżi znała Żenię Cze- 
beriaka. Słyszała od niego, że dzieci często 
buśtały;się na kieracie, lecz nigdy ich nikt nia 
wypędzał 

Na prośbę prokuratora odczytano ztzna- 
nie świadka, złożone podszas ś'edztwa pier- 
wiastkowego. 

W zeznaniu tem Wołoszczenkówna twier- 
dziła między innemi, iż na Ł.ukjanówce wszys- 
cy mówili, że Wiera Czsberiakowa sprzedała 
Juszczyńskiego żydom. 

Prokurator zwraca uwagęjż sedzia śled- 
czy nie powinien był wciągać do protokułu po- 
głosek, pochodzących z niewiadomego Źrójła, 
pomimo to jednak podkreśla istnienie tego ro- 
dzaju pogłosek ` 

Siostra poprzedniego świadka, 7 letnią 
Z: fia Wołoszczenko zeznaje, że Suma kuśtalą 
się. na kieracie z innemi dz.ećmi, i że je cza- 
sem wypędzano. 3 

Na pytanie prokuratora, który wskazuje 
dziecku Bejlisa, dziewczynka oświadcza, 2ż nie 
zna tego człowieka. 

— Któż więc was wypędzał*—pyta przed- 
atawiciel oskarżenia. 

— Stróż. 

— Jakiż to był stróż? stary czy młody? 

— Taki sobie, ani stary, ani młody. 

Swiadek Majstrenko, od lat 12 zamieszka- 
ły na Łukianówce, na pytanie prokuratura ze- 
znaje, iż znał Juszczyńskiego i Bejlisa, Bejlig 
kilkakrotnie jeździł do majątku Zajcewa Hre 
horówki na pieczenie macy, co trwsło Około 
dwóch tygodni. W jaki sposób odbywało się 
pieezenie macy— świadtk nigdy o to nie pytał. 

Na pytanie prokuratora, czy Bejliś mu 
nie mówił, dlaczego Zajcew go tak szanuje, 
Msjstrenko oświadcza, iż słyszał od Bejlisa, że 
Zsjcew bardzo poważał j go ojca. 

Posiedzenie zakończyło się nowem zaj- 
ściem, tym razem pomiędzy prokuratorem, obro- 
ną i powodami cywilnymi, z pówodu jakiejś 
uwagi, 1zuconej półgłosem przez urzędowego 
oskarżyciela. Giy adw. przys. Karabczewskij 
zożądał wciągnięcia owej uwagi do protokułu, 
prokurator i Zamyśłowskij wszczę'i hałaśliwy 
alarm, dowodząc, iż obrona również pozwsla 
sobie na nieatosowne uwagi. 

Burzę zażegnał przewodniczący, odracza. 
jąc posiedzenie do godz. I1r-ej rano dnia dzi: 
siejszego. 
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Kalendarzyk historyczny. 
24 Października now, st. 


Reku 1794 Trzeci traktat podziałowy 
podpisany pomiędzy Rosyą a Prusami. 


— Wieczor artystyczny na rzecz letnisk 
przy Tow. Dobroczynncś:i zapowiedziany na 
dzień 14 psździernika w „Ogniwie* budzi ogól- 
ne zainteresowanie. W znacznej mierze przy- 
pisać to należy niezwykłemu doborowi arty- 
stów przyjmujących udział i bardzo szczęśliwie 
obmyślanej całośsi wieczoru, Jeżeli sprzedaż 
biletów w kasie Towarzystwa Dobroczynności 
(Troicki zaułek 6) odbywać się będzie nadal 
tak pomyślnie, jak dotychczas, to Wieczorowi 
rokować można i materyalne niezwykłe powo- 
dzenie. 

— „Lud Boży". Wyszedł z druku Nr. 
41 „ludu Bożego” i zawiera następujące arty» 
kuły: Niebezpieczeństwo w słowie pisanem. 
O przystępowaniu do Stcłu Pańskiego. Z dzie- 
jów świata: wychowanie u starożytaych. Ostrze- 
żenie. W szpitalu (obrazek z wojny). Głośna 
sprawa. Wiadomości polityczne. Różne wia- 
domości. Dodatek „Nasza Wieś* zawiera: 
Czas więlki uprawiać pod zboża jare. Stary 
Maciej na wystawie: r4. Dadatkowe zajecia 
gospodarcze. Leczenie domowe: Otyłość, Po- 
radaik prawny, Dodatek „Gazetka dla dzie- 
cl*: Piosnka sieroty. O czem wiedzieć należy. 
Co Wojtek zawdzięczał szczygłom, Dowcipny 
Bartek. Zadanie do nagrody. Dodatek „Na- 
uka wiary*: Wykład Dziesięciu Przykazań Bo- 
¿ych ciąg dalszy o Dziesiątyra Przykazaniu 
Bożem. 

— Lombard miejski. Jak to już zazna- 
czaliśmy pod budowę gmachu lombardu miej- 
skiego projektowano użyć place miejskie na 
POSESJA po Diechtierowskich przy Kreszcza- 
tyku. 

Komisya lombardu miejskiego na osta- 
taiem swem posiedzeniu zdecydowała  ostatecz- 
aie wzniesienie gmachu lombardowego na ty- 
łach drugiego pedwórza posesyi Nr. 38 przy 
Kreszczatyku. W tym celu mają uledz roz- 
biórce oficyny parterowe, zajęte obecnie pod 
araż. 

Kosztorys, przedstawiony przez budowni- 
czego Jaśkiewicza i ząkreslony sumą 125,000 
rubli, komisya uchwaliła przesłać do rozpatrze' 
nia wydziału budowłanego zarządu micjskiego. 
Wobec tego jednak, ze miasto nie posiada 
aa budowę gmachu lombardu środków, komisya 
ma zamiar zaciągnąć odpowiedaią pożyczkę 
z funduszów, zapisanych miastu przez M, Die- 
chtierowa, zapewniając sobie dogodne warunki 
tej pożyczki. 

Na skutek starań rady miejskiej w mini: 
sterstwie akarbu o pozwolenie na przyjmowanie 
od osób prywatnych wkładów do sumy 750,000 
rubli dla powiększenia kapitału obrotowega 
lombardu miejskiego, ministerstwo skarbu za- 
komunikowało, iż nie sprzeciwia się zwiększe: 
aiu kapitału obrotowego lambardu miejskicgo 
przez przyjmowanie wkładów od osób prywat- 
aych. Jednakże za całość wkładów odpowiądać 
powiano miasto, a nie lombard miejsu, który 
ga zażadzie zatwicidzonego statutu, niemą pra- 
wa przyjmować wkłądów od osób prywatnych. 
Wobec cego komisya. postanowiła prosić radę 
miejską o udzielenie lombardowi miejskiemu 
pawa nA przyjmowanie wkładów od osób 
prywatnych, z zabezpieczeniem całości tako- 
wych całym majątkiem miejskim na sposób 
praktykowany przez iane miasta. 

— Narada działaczy ziemskich w spra. 
wie obowiąrującycn umacniań jarów i Zale- 
sienia piasków. W tych dmiacn odbędzie się 
w kijowskim gubernialaym zarządzie ziemskim 
narada działaczy ziemskich w sprawic nadesią- 
nego przez główny zarząd rolaictwa i urządzeń 
rolmych projektu o wprowadzeniu obowiązko- 
wego umacniania jarów i zalesienia piasków. 
Rezultaty narady będą następnie przedztawione 
do zatwierdzenia gubernialacgo zgromadzenia 
ziemskiego. Obradom poddane zostaną nastę- 
pujące wnioski głównego zarządu rolnictwa i 
urządzeń rolnych: obowiązującemu umocnieniu 
podlegają lotne piaski i jary, posiadające zaa- 
czenie państwowe lub społeczne  Zasczenie 
państwowe przypisuje się tym wielkim obsza- 
rom piaszczystym i jarom, które szkodliwie 
wpływają na rozwój przemysłu rolniczego i 
państwowego gospodarstwa wodnego, jak rów» 
nież na komunikacyę i inne urządzenia pań- 
stwowe. Znaczenie społeczne przypisuje się 
tym piazkom i jarom które przynoszą szkodę 
rolnictwu danej miejncowości. W razie odmo- 
wy właściciela miejscowości przeprowadzenia 
wiasnymi środkami.robót przy zalesieniu lub 
umocowaniu, miejscowość zostaje nabytą przez 
rząd lub ziemstwo, o lie zaś właściciel nie 
zechce sprzedać dobrowolcia, to dana miejsco- 
wość zostaje wywłaszczona na zasadzie istnie= 
jących praw. 

— Ł izby eksportowej. Dziś o godz. 8 
m. 30 wieczorem w lokalu kijowskiego instytu- 
tu bandlowego odbędzie sią posiedzenie człon 
ków kijowskiej izby eksportowej, na ktrem 
odczytany bedzie ciekawy referat sapecyalisty 
depariamentu rolącgo w zakresie rolnictwa 
W. Benzina ma temai „Zboże i eksport zboża 
z Rosyi*. Po referacie który ilustrowany bę- 
dzie obrazami nikuącytwi, rozważane będą spra- 
wy bieżące. 

— Na wpis. Wczoraj około godz. 3 ej 
po południu, na ul. M.- Błągowieszczeńskiej tuz 
pizy Tarasowskiej, żona jednego z naszych 
współpracowników, idąc z dziećmi, została za- 
czepiona przez studenta uniwersytetu. 

Student prom} o składkę na wpis... 

Czyż jut do tego doszło, żę pragnąca 
wiedzy młodzież, mie mająca czem wpisu opla- 
cić, rękę po jałmużnę publicznie wyciąga? 

Ciy rzeczy wiście ofiary na wpisy tak 
skromnie do powołanych iastytucyi napływają, 
że młodzież, prsgnąca Świątła, zniewolona jest 
do żebrauiny ulicznej? 

Może opisany wytej przypadek był jeno 
symulacyą; może osobnik, ubrany w mundur 
studencki by! zwykłym wydrwigroszem Z obo- 
wiązku jednak kronikarskiego podajemy to do 
wiadomości tych, którzy nie chcieliby widzieć 
studenta, żebrzącego publicznie na wpis.. 

Tempus fugit, Za kika dai całe 
zastępy dzieci i młodzieży uczącej się będą ze 
szkół i wyższych zakładów naukowgch relego- 
wane, skutkiem nieo,łącenia wpisów... 

Pośpeszmy corychlej ze swymi ofiarami, 
które przecież młodzież przyjmuje w charakte- 
rze pożyczki i napewno zwróci jc z sowitym 
nadda'riem młodszemu pokoleniu... 

Dajmy choć w pierwszem półroczu mło» 
dzieży ubogiej możność korzystania z wiedzy 
bez upokorzenia... 

~= Przewóz cukru na D.lski Wschód. 
We wczorsjszym numerze wspomnieliśmy © 
przyjeździe do Kijowa ` przedstawicieli zarządu 
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floty ochotniczej celem reorganicyi wywozu A. Ogólng atao pogody w Rosyi europaj 
kru z naszego kraju na Daleki Wschód. skiaj z rana aa podstawie telegramv glównEkE 

W obradach na pierwszem posiedzeniu, | Obserwstoryum 'ycznego! 
<ABP= "afk + Fe PĘ Labrat” Osady motawzno miejtcami na skr»jlej pół- 
wodnictwem członka zarządu lay, p. M Rze nocy. Temperstusa wyższa od normaloej w pasie 
wuskiego, wzięli udział przedstawiciele cukrow-| półaocnym, niższa od normalnej w pozostałej Rosyi. 
ni. posiadających składy hurtowe na Dalszim m Pogoda U ary Joke 
Wschodzie, a mian zarządza jący T.wem Te- a a SER h i aa na zachodzie, cieplej 
reszczenków p P. Winogradow, vlenipotencijw pozostałych rejonich Rosvi. Opsdy możliwe 
T «a Aieksandrowskiego pp. H Temkia i F | miejscami na północnym wschodzie i na skrajnym 
Bieli, oraz pełaomocaik Domu Haodlowego | Pólnocoym zachodzie. 

I. Charitonenki p A. Metzer. Z ramienia flo- W Kijowie—ciepło i sucho. 

ty ochctniczej, prócz p. Rzewuskiego w obra- A a a 
dach uczestniczy! : naczelnik wydziału handlo- 
wego p. M. Afanasjew, oraz agenci — z Ode- 
s; p. K. Rewenstij i z Kijowa p. I. Nawikow 
przy vdziaie adwokata przysięgłego p. M Aw- 
diuszenki. 

Po cbszernym referacie p. Rzewuskiego, 
uczestajcy zebrania wyczerpująco debatowali 
w sprawie ulepszenia warunków przewozu cu- 
kru wogóle i zspobieżenia jego „odwilżaniu” 
przy przewozie przez zwrotniki. 

Z:branie doszło do wniosku, że celem 
wszechstroanego zbadania sposobów przewozu W sobote Teatr Polski występuje z niezwy- 
cukru należy wydelegować ad hoc komisyę, [kle isteresującą premierą, jaką będaie wspaniała 
któraby na jedaoym z ożrętów, naładowanych | sztuka, pełna malowniczych scen i ebrazów z Cza 
cukrem, odbyła podróż na Daleki Wschód. sów prześladowania chrześcijan przez rzymian p. t 

Cukier ma być na okręcie naładowany | Que vadis*. Treść sztuki zaczerpnął autor (Ja- 
w różnych miejscach p d wszystkimi pokłada- |mcz Barrci) ze słynnej powieści Henryka Sieakie- 
mi okrętu, ma bgć opalirzony w rozmaite opa-| wicza. Udział w przedstawieniu przyjmuje cały 
kowania. Cełonkowie komisyi mają dokonać | personel artystyczny naszego Teatru. 
analizy cukru przy jego naładowaniu na okręt, W niedzielę po raz pierwszy odegcana bę- 
kilkakrotnie podczas podróży na różnych atop-|dzie świetna komedya Michała Bałuckiego p. t. 
nisch szerokoś:i geograficznych, oraz —- poj Dom etwarty”. 
przybyciu na miejsce. Glówna uwaga ma być 
zwrócona na temperaturę i wilgotność. 

D> kcmisyi wybrano przedstawicieli cu- 
krowni Towarzystw: Tereszczenków, Charyto — 
nienki i Aleksandrowskiego. W  Admainistracyi 

Relacyc komisyi, a także opinie kapita- | złożyli: 
nów okrętów według programu  specyainie Na powodzian w Galiczi: p. O. Kopczyń 
opracowenego, b:dą s'użyły jəko materyał do |Ska 3 rb. 
dalszej reorganizacyi sprawy przewozu , Fa głodnych w Galicyi: pp. St. A, J Hu- 

Niezależnie od powyższej uchwały RÓŻE i sna apani r merena SR 
nie omawiało kwestye pokrewne: 0 składach a wp , uznania fom. Dobr.: 
przywozowych na biba Wachodzie, "0 niee pana Teatru Polskiego (jako karę artysty j. W.) 
prawidłowsm sporządzaniu aktów na drodze Na Tow. pom. stud.-pol. uniwerzyt, 
Ciósko Wschodoiej, o opłatach na komor:e | kijowak.: p. Tad. Chcjecki so rb. 
władywoatockiej za plombowanie worków it p. Sprostowanie W Ne s60 „Dzien. Kij.“ w 

— Autobusy miejskie. Zarząd miejski | rubryce ofiar na „Głodcych w Gulicyt*, „Macierz 
niejednokrotnie zwracał się do firmy „Benze, | letnia T aoa vanie], tamiast Maryi Korczew. 
u której kupiono 5 autobusów, kursujących | zviejm—co niniejszem prostujemy. 
obecnie po mieście, z prośbą o naprawę bra- 
ków a tobusów, jsxko to: niemożliwego trzęsie 
nia podczas jazdy, złego oświetlenia wewnątrz 
autobusów i braku zapasowych składowych czę 
ści. Jednakże firma „B:nz* nietylko nie spel- 
nila żądań zarządu miejskiego, lecz nawet nie- 
odpowiadała na listy, Wobec tego komisya 
ruchu kołowego postanowiła pros é zarząd miej- | Match piłki nożnej pomiędzy drużynami Ki 
ski o niepłacenie firmie „Benz* należaych rat jowa i Mikołajewa. 

Wi tobusy żkalk nie *bidą utunicte-powy2s:e W sobotę kę ET « akit z raa 
any Dierwszy Wa z u w 

— „Pośpiech. Wskutek złożonej przez Politechniki H Rae e NESE Sv- 
radnego E Ekstera isterpelacyiz powodu zwło. | botni match stanowił rewanż zeszłaracznego w któ- 
ki z kwestyą wykupu przedsiębiorstwa oświe Pha 4 zwyciężyli drużynę Mikołajewa 
tlenia elektrycznego, lub też o zniżenie dla | ~ pikrdisą połowa gry szła nadzwyczaj słabo 
abonamentów opłaty za światło elektryczne, ĵi kańczy się z rezultatem 1 : o na korzyść „Poli 
o czem wczoraj pisaliśmy, prezes komisyi|techniki", „mikołajowiacy* przegrali przypadkawo 
oświetlenia p. Michał Bukowiński zskomuniko laik gz g Eti kończy się 2: ona E eik 
wał pa Ostatniem poaiedzeriu komisyj, iż jesz- OWE ESY SE i 


4 ñ A 2: r na korzyść Mikołajowa. 
cze dnia 22 lipca na naradzie połąc'onych ko- W niedzielę zaś walczyły przeciwka sobie 


misyi finansowej, prawniczej i oświetlenia pod|drużyna „Zbiorowa kijowaka" z drużyną Mikoła 


Zabawy i widowiska. 


Teatr Polski, |stro „Q10 vadi=", 

Opera. Dziś „Frust; jutro: „Opowieści Hcf- 
mena. 
Teatr Sołowcowa. Dziś „T;lko silni.“ 


Z teatru i muzyki. 


GFIARY. 


„Dziennika Kijowskiego“ 


Ze sportu. 


P 


à dinod 


uiuletym kljowsina; stacyi metesre oyiczes: 


Tomp pow. wodł. Eels. 
Baremetr przy O' w mw 
Step, włigetności w piu. 
Eler Iszybk. wiatru (w mes ) 
Chmar, wedi. z0-ZiRpR aysi, 
lleść apadéw w mm 


a 


Najw. mapaa. AWWINLAŃ w eaga dury 
Najnitssa . . 
Przediętan tompnt. zaw. w czym dub 
VF isini, przeć, tokap. pew. w glyge doky 


ptzewodnictwem prezydenta miasta p. H, Dj:-jlowa. 
j 5 O ile sobotn!a gra była słaba o tyle niedziel 
kowa uchwałono prosć radaych Diatina|n,_gywiona a nawet nieco ordynarna. P. M 
i [Ignatowicza o ułóżenie tekstu deklaracyj | gracz drużyny kijawskiej potrącił tak silnie gracza 
o skupie przedsiębiorstwa. O jie p. M. Bukce| drużyny miko!ajewskiej p. M. Sewastonolskiego, że 
wifstient wiadomo tekst dotychczas nie został RZ yi JA. Sept hd R 
złożony i dlatego zarząd miejski nie mógł do-|5 gofpolcda. o o niu opatrunku przewlosła 
tychczas nic zrobić. Komisya postanowiła za Rezultat gry przedstawił się w stosunku 4 : 1 
wiadowienie prezesa komisyi oświetlenia przy- jna koram o: ed 7 
k A > : ypadek zp S. zwrócił uwagę na brak jaki 
re do wmadómości, a apimi d m daje się stale zauważyć podczas matcho’ ðw, a mia- 
kstera z wyjaśnieniem p M. Butowińskie- | nywjcie: brak lekarza, króry mógłby udzielić na- 
go zwrócić prezydentowi miasta. tychto we] pomocy ewy tembardziej, że 
LL. i ; gracze dość często wpadając w hazard, starają Sie 
Qswietjegie Prtorki. acizkkRcy ulicy niby nieumyślnem uderzen em zmusic przeciwi kde 
Z .padyńskiej na Priorce zwrócili sią do prezy-| ją wycofania się z plaću boju. 
deata miasta z prośbą o oświetlenie ich ulicy 
Komisya oświetlenia, do której zostałą przesia- Ye... m” 7 w 
na powyższa pre śba, postanowiła prosić zarząd 
miejski o ustawienie przy ulicy Zapadyńskiej 
6>-ciu latarni naftowych, posiadanych przez za- e p rm 
rząd miejski. . 
— ZAMACHY SAMOBÓJCZE W domu M 
a priy ul Lurerańskiej zażył trucizny mł>dy ino | gy XAorerboniSmida wiurawuk | 
lizator Stefan B 
W hotelu kiagtorn Michajłowskiego usiłowa- tarsbsy skiej 
ła ślę etruć 23 letnia Luśmiła T. 
w ibiwypackaćh pomocy udzieliło Pogo- Sprawy bułwańsk!e. 
towiĘ WŁ). Rozpoczęjy si i ? 
~= ARESZTOWANIA. W domu M ror przy 0a; ai Gi KA Sko as) K: 
ul, W.-WazylkowSkicj aresztowano żyda i żydówkę, 3 owania, mając: 
a w domu Ni 3 przy ul. Regnedyńskiej 4 żydów, |0a celu reformę zarzadu Albenii. 
nie mających prawa zamieszkiwania w Kijowie s wied: ñ (Wł) Zorganizowanie żandarme 
— ZA NIEPRZESTRZEGANIĘ PRZEPISÓW |ryi albańskiej powierzcn= zostało pułkownikoa 
Mię Woo ją osób ua kary plc-|fraocuskiemu i angielskiemu. 
ntęzne od 2 do r5 rb. z zamianą na areszt, sd 
— POŻAR. Wczoraj o godz. 4€j w nocy z M L GR la aja „Ko respoa 
przyczyny mewiadomej zapali się dack na 3 pię 3 b wykryte w Aativari paki 2 
trowym aumu Czerniewskich na rogu Nazarjew- nabojami, adresowane do Walcny, zostały wy 
skiej i Karawajo wskiej saqe prywataie przez jedoą z fra wieden 
tez "A dow di A o BY. SD A tinis możliwe, ponieważ Al 
riadtonił przez kpa są znaczac, Albowiem  spło bania z nikiem wojny nie prowadzi. Zajduą 
naf dach i uszkodzone zostały podczas gaszenia o-| TY SIĘ nA słatku dwaj podcficerowie austryze 
gnia suf ty górnego piętra, tudzież schody. cy me towarzys:yli ładunkowi, al: udali sę do 
E NOŻOWNICTWO. Na rat. Pu mame Skutari, ę dk ale oddział aust-yack) 
Kudriawskiej 1 Turgieniowskiej 12 letni Szogin na en Na ; : 5 
paai na T E Ra geadov aj i kler ko z okł paj ape | «śię e 
dził mu nóż w piersi. Rannego chłopca Fego e : i 
odwio:ła do AE 4 4 w sprawie wielu puoktów. 
— SANITARNE OGLĘDZINY, D. 9 b. m. Z Serbii 
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Bojarnicy, tudzież przedsięwzięcia 
celu zapobieżenia na przyszłość podcbaym 
,rowckacyjnym aktom na granicy serbskiej. 


Sensacyjne odkrycie. 

Wiedeń (Wi). „National Ztą * pisze, iż 
śledztwo w sprawie „Canadian Pacifc* stwier- 
dziło, iż towarzystwo pozostawało na żołdzie 
ościennego państwa, Systematycznie popierają: 
cego emigracyę popisowych austryackich Pasz- 
porty fabrykowano w owem państwie. W sfe- 
rach rządowych panuje konsternacya, 


Z Gallcył. 


. Lwów (W1). Wydział krajowy przedłoży 
scjnowi wniosek podwyższenia kapitału zatła- 
dowego banku krajowego o 25 milionów. 


Z Niemiec. 


Berlin (Wł). Wczoraj raao cesarz Wil- 
helm wyjechał do dóbr Konopiszt na polowanie 
do Franciszka Ferdynanda. Po drodze wstąpi 
on do Sshóanbrunnu dla odwiedzenia cesarza 
Franciszka Józeia. 

B:rlin (AP). Przedstawiciele ministerstwa 
spraw zsgraniczaych w rozmowie z dziennika- 
rząami wyrażają wielkie zadowolenie z powodu 
wizyty Sezonowa w Berlinie. Szczególnie pode 
aoszą oni szczerość, jaka cechowała rozmowy 
Sazonowa z kierownikami polityki niemieckiej. 


Z Francyi. 


Paryż (AP). Rząd francuski w związku 
z pobytem Sazonowa i ostataim austro-węgier= 
«kim incydentem, zgodził się ns emisyę pożycz- 
ki serbskiej pod warunkiem, ażeby Serbia przy- 
jele pewne zobowiązania, dotyczące części dłu- 
gu tureckiego, przypadającego na zdobyte tery- 
toryum, 


Z Japonii. 


Toki» (AP). W związku z otrzymaniem 
koncezyi na budowę pięciu linii kolejowych w 
południowej i wschodoiej Mandżuryi, craz w 
Mongolii wschodniej, Japonia zamierza zastrzedz 
dla japożczyków prawo zamieszkiwania we 
wszystkich punktach pomienionych okręgów. 


Z Portugalii. 


Madryt (Wł.). W Vianna de Castello w 
Portugalii zbuntował się onegdaj piąty puik ar- 
tyleryi W utarczce z piechotą zostaio zebi- 
ych kilku oficerów i wielu żołnierzy. 

Vigo (AP). Przybysze z Portugalii donorza, 
iż komunikacya pomiędzy Lizboną a Oporte 
przerwaną. 

Lizbona (Wł). Partya monarchistyczna 
zamierzała dokonać przewrotu. Najpierw mieli 
być zamordowani ministrowie i wysocy urzęd 
uicy, poczem trzy kolumny obsadzić miały mia- 
sto. Wśród aresztowanych są również urzęde 
utcy policyi i oficerowie marynarki. 

Madryd (AP) Wedłóg informacyi z L'z 
bony podczas rozruchów  monarchiści napadli 
również na straż parlamentaruą i odebral: jej 
broń, następnie wszakże cofnęli się ścigani 
przez gwardyę republikaństą. 

Z Anglii. 

Londyn (AP). W Waszyngtonie panuje 
miezadowolenie, iż Cardune, nowy ambasador 
angielski w Meksyku, oksżał dokumenty uwie- 
czytelaiające Huercie nazajutrz po proklamowa- 


aiu się przez Huertę,dyktatorem. Niezrdowo 
leni są również amerykanie z cświadczenia 


Cardasa, uczynionego podczas wywiadu, iż 
Stany Zjednoczone nie rozumieją Syluacyi w 
Meksyku. Gazety amerykańskie zapewniają, 


1ż Cardane w istociejbroni interesów kampanii 
aaftowej Peersona, popieranej przez Anglię 
Z tego powodu agencya Reutera zasięgnąwszy 
informacyi cświadcza, iż Avglii zaicży jedynie 
na ustaleniu porządku w Meksyku. Zged:iła 
się ona na Fuertę, nwasżając, iż dzięki niema 
zel tca zostanie osiągnięty. 

Swinton (AP).;; Na zebraniu, *na"którem 
obecnych było 8,000 delegatów organizacyi I- 
eralnych L'oyd George wygłosił mowę, w któ 
cej rozwicął program reformy rolaictwa, wnie- 
ciony przezfrząd do izby' gmin i Foświadczył, 
+ rząd zamierza utworzyć ministerstwo urzą 
dzeń rolnych. Nakreślona reforma nie pociągnie 
za sobą zwiększenia etatu urzędników. Zoasta- 
aą tylko mianowanifj komisarze ziemscy,” utrzy 
manie których będzie kosztowało skarb nie 
drożej niż budowa jednej kdzi podwodnej. 


Z Austryl. 


Wiedeń (AP) Izba deputowanych. Pod- 
zas rozważania finansowych projektów prawa 
krajńcy w dalszym cisgu wyg!lsszeją mowy 
obstrukcyjne. 

Wiedeń (WL). Uałady  czesko-niemieckie 
«catały odłożone. 

Wiedeń (WŁ). W Fiume policyą wykryła 
sps-k przeciwko rządowi austryackiemu. Spis 
kowcy, składający się przeważnie z studentów 
słowe ń skich zamierzali utworzyć wielkie państwo 
południowc-ałowisńskie pod protektcratem Ser- 
bii Aresztowano licznych spiskowców w Dal. 
macyi, B ścii i Hercegowinie. 

W.edeń (A?) W interpelacyi wniesionej 
do parlamenta Klofscz protestuje przeciwko po 
stępowaniu z Serbią, wskazując na to, iż jeśli 
'stotnie pożądane jest przywrócenie pokoju na 
granicy serbsko albańskikj, to należy przerwać 
wwóz do Albanii broni z Austro Węgier, skąd 
w ciągu ostatnich miesięcy wywieziono 70 ty 
sięcy karabinów. > 


Z Węgier. 


Budapeszt (AP). Żaudarmi rozproszyli 
urządzony w pobliżu Nitry przez słowatów 
górnych Węgier mityng protestu przeciwko 
rządowi węgierskiemu Wiels osób aresztowano 


Z Hiszpanil. 
Madryt (AF). Z San-Sebastiano przybył 
ról. 
Brak robotnika. 


Wilno (WŁ) Wobec cgromnych kosztów, 
jakie pociąga za xobą sprowadzanie robotni 
ków zamiejscowych, co jest wszakże konieczne 
ze względu na masową emigracyę ludu, zie 
mieństwo wileńskie i kowieńskie wszczęło w 
zarządzie rolnictwa starania o zmnielszenie ta 
ryfy przewozu koleją robotników rolnych. 


Konf skata. 


Petarsburg (AP) Skorf skowano Nr. 277 
gazety „Riecz* za zamieszczenie artykułu pod 
tytułem „Podczas procesu. 


zjazd. 


uicze postanowił» poczynić starania o udziele 


mie pozwoleuia na zwołanic w 1914 roku zja- 


IJOOWSKI 


ewskuacyi zzjętego prziz serbów posterunku |zdu rolniczego w celu rozważenia potrzeb Po- 
irodków w | lesia. 


Podróż K2880. 


Sewastopol (AF) Wyjecła: do Jalty mie 
nister oświaty Kasso. 


Cholera. 


Symleropol (AP.) W powiecie dnieprow- 
skim zanotowano wypadek zasłabnięcia na 
cholerę. 


Różne. 


Połtawa (AP). Otwarty został zjazd przed 
stawicieli południowo = rosyjskiej organizacyi 
ziemskiej przesiedleńczej. 

Połtawa (AP). Ziemstwo chorolskie czyn) 
Starania w celu uzyskania pożyczki w sumie 
200,000 rb. na zbudowanie elewatora, mogi= 
cego zmieścić 350,000 pud- zboża i o otwar 
cie w 4 zaludnionych wsiach  czteroklasowych 
szkół miejskich, dla którego to celu gminy 
przeznaczają działki ziemi i asygnują po 10 
tys. ıb. 

Tyflis (AP). Na depeszy o zabiciu przez 
oddzia! pulku dagestańskiego rozbójnika Zelim- 
bans, Najjaśniejszy Pan raczył własnoręcznie 
skreślić: „Poruczaikowi Kibirowowi ofiaruję za 
odznaczenie się order św. Wiodzimierza 4 go 
stopnia, pozostałych przedstawić do odpowied 
nich nagród. 

St. Louis (W3.). Trzech mężczyzn i jedna 
kobieta zostali uwięz'eai pod zarzutem  szpie- 
gostwa. Usiłowali oni za pomocą łapówek wy- 
badać wartę wojskową. 

Warszawa (AP). 
Petersburga. 

Petersburg (AP). Gubernatorem tambow- 
stijm zcstał mianowany poseł do Rady Pač- 
stwa Sałtykow, — kazańskim — gubernator gro 
d:ieński Bojarskij, grod:ieńskim — wice-guber- 
nator suratowski — Szebenko 

Nowoczarkask (AP). W ozadzie Nowo. 
pictrowskiej zmarło na dżumę 5 osob, zacho- 
rowały 2. Lekarzowi ziemskiemu G igorjewowi, 
który tłumacząc s'ę neurastenią, cdmówił ıda- 
nia się na walkę z epidemią, ślaman udzielił 
dymigyi. 

Kazań (AP). Stonstantowano, iż zamacł u 
na pociąg w nobliżu mostą Romanowskiego 
dn. 7:50 października dopuścili się złoczyńcy, 
którzy pomiędzy szyaami położyli żelazny drag. 
Aresztowano jtdnego z przestępców włościani. 
na, wykrytego przy pomocy psa policyjaego. 


Sezonow wyjechał do 


a. ostatniej chwili 


Ka. Wied. 


Wieden (Wł). Książę Wied dotychczas 
nie zdecydował ostatecznie kwestyi, czy ma 
przyjsć tron Albanii autonomicznej Mówi on, 
iż musi się jeszcze naradzić z Berchtoldem i z 
Szn- Giuliano i jeżeli się zdecyduje—to postawi 
pewne warunki. 


Wkroczanis bułgerów do "racyi. 
Sofia (Wł.). Buigarszi korpus operacyjny 
wkroczył w granice Tracyi południowej nie 
napotykając oporu ze strony ludności turec- 
kiej a luda: $: obcotrajowa przyjmuje wojska 
bułgarskie przyjaźnie. 


Rokowania grecko-tureckie. 


Ateny (Wł). Onegdaj odbyła się wspólna 
aarda komisyi pokojowej grecko-tureckiej w 
sprawie wakułów. Zzchowanie się obydwu 
stron cechowało umiarkowanie i przychylność. 


Sprawy bałkańskie. 


Sofia (AP). Pozostała w okręgu Kirkilisse 
ludność bułgarska rugowana jest przez władze 
tureckie, zmuszające duchownych bułgarskich, 
nauczycieli i notabli do podpisywania dekla- 
racyi, iż sami dobrowolcaie opuszczają Siedziby. 


Głrśna sprawa. 


Balin (AP). W sądzie karnym rozpoczęła 
się sprawś berlińskiego przedatawiciela zakła- 
dów Kruppa i dyrektora zakłądów Ekziusa. 
Pierwszego pociągnięte do odpowiedzialności 
za przekupywanie urzędników w celu otrzymy- 
wania wiadomości tajnych, drugi oskarżony jest 
o współudział w pomienionej sprawie. 


Choroba Kokowcewa. 


Rzym (AP). Sekretarz stanu Kokowcew 
spędził noc dość spokojnie Spał około 2 — 3 
godzin. Temperatura z rana—38,3, puls—96 
Chory jest osłabiony i nie poalada apetytu. 
Róża powoli rozchodzi się po cał:j twarzy. 
Przebieg choroby normalny. 


Zstarg. 


Wiedeń (Wł). Na ovegdajszem posiedze- 
niu pailamentarnej komisyi szkolnej nastąpił 
ostry zatarg pomiędry polakami a niemcami 
Dot: d referentem komisgi był poseł ks. Lor- 
dsin, cbecrie niemcy zażądali tego stanowiska 
dia aiebie, Na tem tle wywiazała się ostre wy- 
miana zdań, po której polacy opuścili posie- 
dzenie. 


Obsttukcya. 


Wieden (Wł). Na wczorajszem pcsiedze- 
niu parlamentu rusini w dalszym ciągu stoso- 
wali obstrukeyę. 

Wieden (Wł). Jeżeli rusini nie zaniechr- 
ja obstrukcyi w porlamencie, ten ostatni pra- 
wdopodobnie zostanie rozw:ązany. 


Kontrrawolucya. 


Madryt (WŁ). Przerwana została komuni- 
kacya kolejowa i telegraficzna z Portugalią 
Panuje ogólne przekonanie, iż powodem przer 
wania komunikacyi j st wybuch rewolucyi prze- 
ciwko obecnemu rządowi w Portugalii. Mówią, 
iż oatatnia akcya rewolucyjna została zorgani 
zowana i przeprowsdzona świetnie, 


Z.terg argielsko emarykanski 


New-York (W?.). Z powodu s>rawy mek 
sykańskiej nastąpiło zaostrzenie stosunków po 
między Stanami Zjednoczonymi i Aaglą. Rząd 
waszyngtcński przedstawił w Londynie protest 
przeciwko postępowaniu w tej sprawie przed 
stawiciela Angli, przyczem zagroził, iż Stany 
będą zmuszone do wystąpienia w Meksyku z 
akcyą aamodzi: łaą 


Staptński i „Canadian-Pacilic". 


Wieden (Wł). Wczoraj odbyło się nad 
zwyczajne posiedzenie Koła Polskiego, na któ. 
rem postanowiono wydelegować ze swego lo- 


Mńsk (AD) Dawidog:ódzkie T-wo rcl.|ns krm'syę w celu zbadania kwestyi zarzutów 


przeciwko wice-prezesowi Koła, przywódcy lu- 
dowców Stapińskiemu, jzkoby przoztawał w 


stosunkach z „Canadian Pacifc* i przyczynił 
się do wyjednania mu koncesyi w Austryi. 


Pojsdynek. 

Lwów (WI) Ponieważ „Sowo Polski" 
pisząc o „Censdiaz Pacifc" wymieniło nszwi- 
sko posła ludowca Tetmajera, stawiając jego 
osobę poniekąd w związek z działalnością po- 
mienionego towarzystwa, Tetmajer wyzwał na 
pojedynek redaktora „Słowa Polskiego" Zy- 
gmunta Wasilewskiego. 


„Canadlan-Pacific". 


Badspsszt (Wł). Podobno T wo „Cana- 
dian=Pacific" robiło pewne kroki celem uzyska- 
aja kcnccsyi ra Węgrzech. Przekonawszy zę 
jednak, iż odpowiednie podanie nie byłoby roze 
patrywane nawet merytorycznie, zaniechało dal- 
szych kroków. 


Kokowcew w Rzymie. 


Rzym (Wł.). San Giuliano odwiedził wczo- 
raj chorego Kokowcewa, W rozmowie poru- 
szono sprawy albańskie. 


Kongres żydów-socyalistów. 


Kraków (Wł) Na kongres żydowskiej 
partyi socyąlistycznej przybzło 8o delegatów. 
Żydowska partya sccyalistyczna lc:y ogiłem 
4500 człoaków. 


Wyjazd Skałona. 


Berlin (Wł.) Generał gubernator warszaw- 
ski Skałom po dokonaniu powtórnej opzracyi 
nowotworu w szczęce wyjechał do Meranu. 


Na Dalekim Wschodzie. 


Toklo (AP). Przybyły tu naczelnik zarzą: 
du cywilnego okregu kwantuńskiego wzywa Ja- 
ponię do pracy systematycznej, mającej na ce- 
łu opanowanie ekonomiczne Mandzurji. 


Konforencya w sprawie gruźlicy. 


Berlin (AP) W  cbscnoś:i cesarzowej 
otwarto 11 międzynarodową kosferencyę w 
sprawie gruźlicy. W konferencyi bierze udział 
24 państw. 


Prejekt Makłakowa. 


Petersburg (Wł) Na skutek żądanis m's 
nistra spraw wewnętrznych Makłakowa, w ro- 
ku bieżącym w organie półurzędowym „Rossi. 
ja" nie będą drukowane stenogramy z posie- 
dzeń Dumy Państwowej Minister uzasadnił 
swoje żądanie tem, iż p:stowie do Dumy Pate 
siwowej korzystają z tych stenogramów w celu 
rozpowszechniania wśród społeczeństwa swoich 
przemówień, często skierowanych przeciwko 
rządowi. Powiadają, iż jednocześnie Makłakow 
podjął kwestyę cdpowiedzialności prasy za za: 
mieszczanie sprawozdań z posiedzeń Dumy; mi- 
nister twierdzi, iż wyjaśnienie senatu w spra- 
wie stosowania kar za umieszczanie tendencyj: 
aych sprawozdań z posiedzeń Dumy pozostało 
martwą literą Wobec t:go przy wydaniu no- 
wego prawa prasowego potrzeba ściśle określić 
stopień odoowiedzialności gazet w pomienionej 
sprawie. Powyżaza kwestya ma być rozpatrzo- 
aa przez radę ministrów. 


Niabszpiecziy profesor. 
Petersburg (WŁ). Korespondent kijowski 


„Now. Wremi* dorosi, iż z powodu miąnowa: 
nia prlaka Klingera na stanowisko profesora 
katedry filolog i klasycznej przy uaiwernytecie 
kijowskim w obosie prawicowców wszeręto 
alarm. Według słów korespondenta profesor 
Kliager jest skrajaym szowinistą i należy do 
obozu wszechpołaków. Autor koreśpoadencyi 
pociesza sią jedaak myślą, iż Kliager nie zo- 
stanie przez ministerstwo oświaty zatwierdzony. 


Obróna prawosławia. 


Petersburg (Wł.). Minister zprawiediwoś- 
ci Szczegłowitow wszczął w senacie kwestyę, 
czy nal:ży stosować przedawnienie w s;rawach 
o nawracaniu dzieci prawowawnych na inne 
wyznanie chrześcijańskie, jeżel: ojziec lub mat: 
ka wyznaje reljgię prawosławną. Sądy nie- 
które umarzały tego rodzaju s rawy na zasa- 
dzie 1o-letniego przedawnienia, inne zaś uwa: 
żały takie przestępstwo za nieulegające pre- 
dawnieniu. Minister jest zwolennikiem drugie: 
go poglądu. 

Mobilizacya próbna. 

Petersburg (AP) Ogłoszony został ukaz 
o dokonaniu mobilizacyi próbnej w okręgach — 
katta kurhańskim,  ożizakskim i  chodżłetskim 
obwodu samarkand zkieg o 


Exsport z Persyi. 


Petersburg (AP) W zbiorze praw i roz: 
porządzeń rządu ogłoazoao o udzieleniu pozwo- 
lenia na przewóz tranzytowy i wolny od cła 
towarów perskich z Persyi przez Artyk, Kras. 
nowodsk i Bska, Batum, Petrowak, Noworo: 
syjsk albo Od:sy do Earopy Zachodniej. 


Katastrufa na Mo: zi. 


Halsinfors (AP) W zatoce Botnickiej w 
Srórach Renzar rozbił się i zstonąt statek 
„West-Kusten*. Pasażerowie i załoga statku w 
ilości 40 osób zgiaęli. 


Reforma kredytu. 


Petersburg (AP) Przy ministerstwie akar- 
bu rozpoczęły się prace komisyi specyalnej 
w sprawie reformy kredytu narodowego. 


6lełóy zagraniczne, 
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4*70/, ważyżska Qes ". « Sa g9 ów 
4h Fanta państwawa t6y4 =: 
Kosyj. bii. krodyt. 190 ch 21605 
piywate” ela 
Ospeźebionie ospale. 
"aryż,—Wygpłaty na Hastarthusą 
Cear aajuiższa 265 75 
Cean nxjwyżsra 267 75 
4 fp tepi państwowa i094 r. —— 
67,477, gatyCzku 1989 4.. = 
501 poźsćska uefyjska 1906 r 105 00 
Dysxante prywatne. 314/15% 
Uspatebienie małoczynne 
LeSAÓYR.—g"*/, peoźyczka tmtyjnaa ag06 o 1041i2 
4'h0/, požygskea resyjska tręcQ r 99 
Uspatsbienie spokojne, ospałe. 
Aszsiardar,—z*, pożyćzka retyjeku 1g06 5. =- 
4''u/, potygzza znwyjska rges. 94 
wWiedni.—sż pożyczka rotyjska ra06 r. 108.88 


Kijowski Syndykat Rolniczy 


ELWORTNY Swej, w aiaiai o" 


HART-PARR traktory naftowe, z pilu- 


gəmi SACKA lub DEERA. 


CLAYTON 6 SCHUTTŁEWORTH „cie, 


, goln, 
Anglia. Lokomocbile i młocarnie 
parowe. 


ECKERT BW kalij Bipy sprężynówo. 


MILWAUKEE BMaczyny Żniwna. 
ZIMMERMANN Młoczrnie koxiczynowo. 


HEID Teas do bejcowania masiom. 


P LATZ Konne I ręczne pulwzeryzatery. 


POLECA: 
Silniki spalinowe, naftowe =- stałe 


I lozomobile. 
Br. WELGER 


Prasy do Br, RÓBER Włynki 


BENTHALLA Sieczkarnie i kroje. 


Seporatory-wirówki i naczynia mleczarzk. 


È dzi 
inkubatory najlsoszych krajowych 1 za- 
granicznych fabryk. 


Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po- 
tasowa, Chlorek barytu = 
NASIONA polno i ogrodowe. 


564 


Cenniki ns żądanie gratix i franco. 


Przedstawicieli sklad T.wa PMubarcid. Inż. M. KLIGMAM Kijów, Ale- 
ksandr. 45 )w pr Chateau) tel. 13—24. Fabr. izol. oddz. inż. I. Guzik 11. 


wdra | 
pa” « 


xi 
> 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* 


gprócz drukujących się powieści: WI, S: Reymenta: „INSURFKCYA' 


W. Siereszew. kiego „BENIOWSKI*, 
nabył wyłączne prawo i w drugiem”półzoczu 1913 r, 


rozpocznie drok najiowżzej powieści 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


„POD DĄBROWSKIM”, 


Swietay batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sien 
kiewicza w szeregu kartonów kolorowyvh, które stanowić będą 


PREMIUM SPECYALNE DLA WSŁYSTKICH PRE 1UMERATOROW 


/TYGODRIKA ILLUSTAO WANEGO". 


Redakcya „Tygodnika |Iłlustrowancgo" nabyłę pezestałą niewielką 
pa liczbę egzemplarzy znxkomit go dzieła prof. SZYMONA ASKENA- 
ZEGO 


„Książe Józef Poniatowski“, 


które 
znać 
1 Ri. 2.50 kep. w 
przesyłki i opakowania 


renurneratorıy „Tygodnika Illustrewanego" mogą nabywać pe 
e zniżonej cenie Rh. 1.58 kop. ra egzemplarz bez oprawy 
RW, okladce ozdobionej wyciskami, Koszty 
ep. 65. 10217 


mlonbędńcj m każdym dema psiaki 


(acykiapedyi Otatogelkiej ltsirowane, 


ZYGMUNTA ELSGERA 


licol najgażytunzsiejszym u woponiełym podarkieza- 


Na wollals, w 4 ti wielkich te 
mach erdobnis eprawiunych, nagra» 
dzena przer q Mianewskiege, e- 


Rajwiętizy smawóu prześzieńci 
pod. preferer Micksżnicr Brëck- 
ner, i isze (w „Bibliotece War- 
bcłmująca klika tysi artykułów z | szewskiej”) s Encyklepedyj Gluge7a: 
ilustracyami 1 putari, w zakresie | „Równie  peżytećrnego, Qiekawcge 
pelskich i litewskich drlejów kuitu [1 pouccnjącego wydawnictwa nie 
sy, praw, obyczaju narodowego, Sztuk | sposób pemzyclęći Znajdzie w niem 
I nauk, uzbrzjeń i ukierów, zabaw | czytelnik skarbieć rzeńzy własnych, 
1 gier, muzyki i pieści, numizmatyki |e których siç twędie Slyszy, a małe 


i etnegrańii 4ycia publicznega, rycer | wie. | nabierają to złzegóły newe- 
skiege, roiui e, kościelnego i łe-| ge barwnegu życiu | wskrzesza się 
wiecziege z u wiezów ubiegłych. | zamierzchła przeszłość, i wiją da 


Pedręcznit w każdym damn koniscz 


= plk jk blaski | słychać jej głany"... 


Ouna kolęgaraka rh. IR, isy 


bia prezuaersiorów „Bziozalka Kijowskiego”, 
zamawiających dziełs w Admiuictrucy! pisz, cana zujżona ág rh. 13 
Ka przesyłką pocztsywą dołączyć tniąły ró. i 


Redaktor odpowiedzialny Zygmunt Mostowski. 


DZIENNIK 


E. HERSE EA 


xy Edward Brabec |. 


Magazyn wyrobów sta- 
lowych 1 metalowych 


4, 


pst 

ch 
4 E 
NEW 


Bow 
WE 


Kijów, Kroszoza: 
tyk AR 44, Tele- 
fan NA 414. Wiel. 
ki wybór: noży, no- 
życzek, brzytew, zam 
ków, Laki” 
bronzów styl. , 

cadence“, „Article de 
Lux“, elektrycznych 
latarek  kieszoakow. 
„Radość gospodyni*— 
amerykańskie 
szynki do przygoto- 
i wania i mieszania cia- 
sta w ciągu 5 m. Cena od 4 rb. 75 kop, Przyrząa „Carrisra*'. 


SeT 


Rowo udoskonalene Ma- 
szyny do prania „Cze 
oby‘, Wyżymaozki do 


; bielizny. Amarykańskie 
mJ, magie pokojowe do biclizny 
> najnowszej konstrukcyj, po- 
dwójne. Żelazka spirytusewe i innych rodzajów. Kuohnie naftowe 
„Gretz*, „Primus“ i do spirytusu denaturowanego. Maszynki do mięsa 
i do lodów. Samowary eleganckich fason. Maszynki do kawy naj- 
— nowsz. systemów 
Haocozynia kuchen 
* Mme niklow. fabry- 
kil Artur Krupp 
Maślnice. Szozotki 
mechaniczne do czy 
szCzenia dywanów 


Mr: 


Naczynia emaliowane gyTrimetaki't 


Nowonstwarty Syberyjski magazyn 


TRZANYCH TOWARÓW 


Kijów, Dumski płac Mai Gi 
Wielki wybór fułranyec towarów i gotowe damskie i meskie rzeczy: 
dochy, gorżetki, mufki, czapki, kołnierze 


i dywany. 


Fros my przekonać się co do wyboru i gatunku. 11560 


« r IGI3 dawać będzie prócz dałychczasowsgo zoszyłutygo dniowego 


48 dodatków rocznie, 
ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. — Wrrowadza BARWNE ILUSTRACYE 


Asi powiększenia zatem csay prerymeracyjnaj, prenumeratorzy „Zlarna 
atrzymsjs w reku 1213; 


52 zeszyty pięknie wydanego pisma (dla wszystkich). 

Z tomów powieści w oprawie (dla rodziny). 

iR zeszytów zawierających mody i wskazówki gospodarcze (dia pa- 
ni domu). 

{2 arkuszy wzorów robót plikowych (laubzegowych) i t p. 

12 reprodukcpi obrazów. 

opłacający prenumeratę za cały rok z góry wprost w Redakcyi ctrzymeją 


BEZPŁATNIE 3 PRENNA 


{wartości rm. 4-ok)i 
v Aikum artystyczna ipy N-ra pisma 
2) 
3) 


Księgę pożytecznych wiadomości (przy N-rza 23 


Kalendarz ścienny na r. 1914 (przy N-rre 48 pism). 
Adros Rodakcyl ijAdministracy! „Ziarwa" 
Warszawa, Howy-Šwiat At 34, telefon 33-20, 


WARUNKI PRZEDPŁATY: 
w Warszawie Z przenyłzn kenzłowg 
Racznie Rh. 5 — | Recznie Ra, 6.— 
Pźłrecznie a 250| Pałrocznie n 8- 
Kwartalnie s 1.25] Kwarialniz „1.50 
| za opr. książek recznie „ 1.—|i za opr, ksiażek reuznie r= 
Za sdneszenie kep, 15 kwart. Za przeżyłkę premium kop 2%, 


Dodztków bes eprawy mie wynyłaWY:. 


Echo literagko-artystyczne 


Oj dn. 1 go października r. b przechodzi na dautygodnik i wy 
chodzić będzie 1-go i 15-go każdego miesiąca bez podwyższenia 
prenumeraty. Zatwieszczać będzie i nadal artykuły treści społecz 
nej, studya literackie, nowele, poczye, sprawozdanie, koresponden 
cye, obszerną bibliografię oraz kroniką obrazującą Życie umysłowe, 
artystyczne i spełeczne wszystkich ognisk kultury. Współyracow- 
nictwo najwybitnicjszych pisarzy i literatów. 
W najbliższym czasie „„ECHO** rozpoczyna druk noweli W. Ray. 
monta oraz studyum o ŻEROMSKIM J. Lorentowicza. 
ADRES REDAKCY:: Warszawa Szpitalna No 12. 
Cena prenumeraty w Warszawie rocznie 6 rb. 
7 a 
. . 8 » 
Ogłoszenia przyjmują się. 


. A ma prowincyi ” 


za graricą 5 16239 


KIJOWSKI 


| MM 


Drukarnia Polska w Kijowie, Kreszczażyk Ne 38.; 


Piątek, d. 1x (24) 


pfździernika 10:3 r. Ne 268 


K. Ludmeri S~ 


K»sESZCZATŚK NA 31. 
Przyjmujs damskia i męskie futra do prze- 
—— rabiania i daja nowa pokrycia. 
WIELKI WYBÓR FUTER 


tołnierzy tutrzanych od 6 rb. 75 k. 
Mufek 9 rb. — 


RAND? 


11-66 


boo + raes ŚR: ń s RAE egi 
O WRC 
wełniana bielizna: 


i keftan'ki, kalesony, aródniczk*, 


a= GRECN. 
. r > T i s i =" 
SE | Ciepła 

yi k; tj W pcńczocky, skarpetki i kamizelki. 


X 
POPE |: 


ru LAC 


PLEDY do podróży i powozowe. 
KOŁDRY watow., pu:howe i pluszowe. 
|j CHUSTKI wełniane i orenbu' skie 


Moskiewski magazyn 

rzeczy fstrzenych w. Po powa 
Kijów, Micnnłowska Nr 1, 

Otzymano_ wicikí Pr najruzmaitszych 

Rueoxy Futrezanzoh., Gotowe furzane 

kołnierze I mufki Przy mag. własna pracownia. 

Dobier., iarb. i in. reboty pod ożob, dozorem. 


Rok ZERWKI ISTEIR Aa 


AJIYRRSIA 1 RAJOBŞITATA ILOSTRACYA TYGODNIOW.4 
DLA KODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERAGKA” 


AAJA ŻOUPAŁNIB BRZEŁATNIE PREMIUM KWADZWYCZAJNAE 
iR duped oada najesiciejczych powieśa! | osaasów 


makamitych natarów: polskich: rkcych 
Nadakłoe i Wpńawom MILKHKA WPRORAGZKI, 


Słesliedn Litorscka sscjmuje wsrystkie redzejc literatury piek- 
pua- 
larpej, ślawnra wirystke 0» Stanpwi nicudzowną patrzckę umysłu Koteli 


ej, dzyilą pieżtącą wazadhowiatewą | wiedzę gruntewną w fermie 


YERIOEgĄ 


Kizalawa kitaraaka Bzlzegłipie uwxąlędnia setolo ajuxyata 


awiacztvzń pornztłorewe | panniątki uarodawe. 


Biesiodg Litecnafa wicystziu aytykały aklibie llusirujs, 


Ułesiadz Litforacka rezpaCzyna w r. 1818 djuk pracy astre 
wanej p.t, 


ARORY POLNKXIE, zawierającej życierysy uczeżtników powstania r, 1887 


wolegiych w beju, skazanych na wygnanie, straconych it. p. 
PKAMIUM KREPŁAKKA 


(2 dużych omów wyborowych powiesci |- romansie 


'srmrrynają bozęlatnie wityżćy pranztmcFaterzy 


NV ruska 1913 damy w zupelneśći szereg znakemitych powieści ery 
glnalnyck, które te względów tenzuralnych, były 'ioląd raane zaledwie 
hetman Ukrainy, „„Worny: 
koray Bolesławity „TKagadki”, asnutą na tle wypadków 1863 r. i in. 

Bykowkiego, Lo- 
ego, Wiktora Hu. 


w śkróżeniu: Michała Czajkowskiego 


uc; nadtę pawiesał Synoradzkiega, Gawaiawicza, 
ulńskiego, Kaczkowskiego. Pzd wi 
a 


Lama 
Áskļ 
qo. Dumxaa, Dickense, Coopera, Favaia 
Z tych 


porama kikhiletoko trwalej wertużci, kastałdąta serge | umyt. 
WARUNKI PRENUMERATY 


w Warszawie! retinie rà- 8, półrocznie 7h, 
4ą prowincył: a. Fh. 8, =. Ø". 


Zagranica rTaCznie rh 018. 
Iprawa wyłwakna, ze złotenymi wycitkami na tla Barwsem, dedawi 
nych āke premiam pawieśći: 3 termów go kep; 6 tRmów x rb., 
mów a rh, 
Ha tqOania nAratelntencyn wycyla nnar shasns y Razałatuiz 
Curen tuda był I adrainiktrażyi! Warszawa, Pine Wuresg! Kit 4 
Tulrino M 7R- 


Tygodnik Polski 


Fisme polityczna, upołaczne; Naukowy 
literackie I artyztyczea 


e ta m 


soświąęcone zagadniemiom życia narodowego 


wychodzi w Warszawie. 


UL. S-to Krzyska NM 16, tel. 228-33. 


Orymi ulezalażnej opinii narodowej, 
Odzwierciadlia całokrztait życia polskiego we wszystkich dzie! 
neach i jego związek z kulturą Zachodu. 


Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuki pozwala czy- 


teiafkowi utrzymywać ciągłą styczność ze światem myśli twórczej 
Redaxtor | wydawta: H. ZARANOWSKI. 


CENA PRENUMERATY! 


reóznio rb 5 Za sdneżzenie 
W Warszawie łrecznie „ 3.%0 de demu 
( artalnis „ 1.75 æ kep. kwartalnie 
recznie 7h. 8 
W Królestwie | Geszrstwie: Głrecznie „ 4 
kwartainie a © 
? cuedxnia rh sg 
kagraslcg! ( półrocznie „ 4.50 4 
kwartalnie „ 225 


Ę SB 


" ALBUM LITE! ACKIE. 
Dla grenumeraterów „Dziennika Kijowok,™ pe Cenie zniżenej 


65 Kapa 


Zwsatać Siq nzleiy 4a Administraoyi „Dziennika Kijow- 
ukiegaa 8132 


rgydzieła Innych autorów. 
dedawarzuk zupełnie bezpłatnie książek fzybke crtwerzy 2ię de- 


8 kwartalnie ch 1 kep. 50. 


rs te 


alaki T fi - 
|Pakiaa [26wa OpatowegO 
1 J. POŁUJANA na Przystani. 
Nabiereżno-Łusgow. 17. Telef 22-82. 
Ceny najn. Drwa bs:tn najlepsze. 
11425 


Karp'e dwuletnie 


fkrocrki) sa do nabycia na wyrost, 
Stecya kolejowa, pocztowa i tele- 
graficzna Kożanka, majątek Kosalaki. 

11260 


Ww demi 
szystki 
przyjezd- sy poleca się pierw- 
el də Udesy RACE. "Toni 
pol- H 44 vis m vis teatru 
eki „Richelieu miejskiega, Wi- 
dok na morze, Pokoje od rubla na 
dobę. Restarrcya, wanny, czytelnia 
na miejscu, Swiatlo elektryczne, 
włąściciel Stanisław „Bor, ęcki. 11355 


a 
Poszëkuje 

się kupna majatku leśnego objekt 

do 400,000 rubli. 
Jest do sprzedania lub wydzier: 
rawien'a wiel- H = 
ka parowa cegielnia, 
piec pierścieniowy, suszarnia z 
pokładzmi gliny i kaolinu do wy- 
rebu terrakoty; szteingutów i mą- 
teryałów ogniotrwałych. Zgłosze- 
nia: Knepiński I Kraski Kijów, 
Bibikowski Balwar 4. Pośrednicy 
wykluczeni. 11636 


Biuro Nauczycielskie 


Heleny Koporskie 


w LUBLINIE, Krak. Przedm. 22 
POLECA: Nauczycieli, nauczy- 
cięlki, francuzki, miemki, bony, 
ireblanki, ochroniarki, gospody: 
szwaczki, szafarki, panny 
ułużące. 3-74 


P Ap EN PE 


modele i znaki fabryczne 


inż. K: I. OSSOWSKI 


Petersburg, Wezniesieński pr. 20. 
Berlin, Potsdamerstr. 5. 7650 


wyborowego gatunku: 'śmietanko- 
we 50 k l 60 kop, świeżeselone 
syberyjsk 42 F., wiejskie 40 kop 


Worobjowa Eeey ig 8 


Błagow.:50, d. wo 


| 7 k. śledzie 7 k. | 


Królcwżkie śwłeżege połowu ma 
łaselere, T kop. sztuka. Bryndza 
20 k, funt. biagazyn Wmaleki= 
we, W -Wasvikow. DB, TRAR 


pssoss pontery aag. 7 mies. do 
sprzed. W.-Poåwalna Q9 m. 3. 


z 1637 
TARTEEI iub poręczającej zd- 
ministracyi poszukuje. Kijów, 


fnstyiucka Hotel „Luniver* 2. 114651 


1o O O a | 
(mokój do wynajęcia Michajłowski 
T zauk Nr ZA w, 5 14653 
Dbządoca - agronom; orsz Tach- 
NA mistrz potrzebni, Odpisy świa- 
dectw. których się nie zwróci i wa. 
runki n*leły przysłać do Zarządu 
majatku Kupiei, gub. wołyńska. 11611 

csiadam konwersacyę francuską, 
muzykę, rekomendącyc, poszu- 
|kuję posady, mogę wyjechać. Ofer- 
ty Nauczycielka” Administr. E 
nika”, 


lemia udziela icicy, M. Żyto- 
mierska 14 m. 9. M. Ł, 11635 
poszakuję odpowied:iainego za- 
jęcia, kierownika zikładu prze- 
mysłowego. fabryki, majątku prze- 
mysłowe-txportowego i t. p, buchsl- 
terya, korespondencya. Adres: Be- 
sarabia, Kaiarasz, arendator Sowiński, 
11639 


T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu- 
ro Pracy poleca studentów, jako 
korepatyterów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro- 
wych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują nią w lokalu Biura Pra- 
cy, Prorezna Nr 20 m. a od 3 
dr a pn rodziennie. 4228 


Ś 


E TTAR OOOO 
Natozyolsika muzyki porzuku- 

je lekcy}, przygotowuje do ken- 
serwatoryum, uczy dzieci śpiewu. 
Dmitrowska 23 w. 18, listownie. 11665 


mm OOE EEE 
zuknm micjsca Ziani, mogę szyć 
i reperewać bieliznę. Michałow- 
dka 7--4. 11664 


Równe y, woli. 


Pranomerate, ogloszenia do 


„Dzien. Kijowsk,” 


przyjmuje 1496 
p. Ludw, Rutkowski. 


Księgarnia i skład mat. piźmien. 


Kamieniac-Podolski 


PrenamoaTutę | egisszenin da; 


„Bzieńnika Kifowsk." 


picyjmajął 853 
g. Prazine asza (Skiad felografiezay 
Księgarnia Polska 
| p Wł Wiestskiega. 


Wydawca Antoni Zieleński. 


